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ilAKANOWICZB — tń. swpiycitlegc — A.
GŁĘBOKIE — ol, Zamkowi 14 Księf V» Młodzian owa. 
GRODNO -  tOtfęgamia T -w i «Ri , 
rJOKODZlEj — Księgarnia Koi. *Ruch'
KŁECK — Sklep „Jedność"
UDA — ai Strwatera  13 — S. Matesk- 
LUNINIEC — Księgarnia Kol „Rock",
MOŁODECZNO -  Księgarni T-wa „Rnch"
NIEŚWIEŻ oL Ratuszowa — Księgarnia jBźwiashŃe^o. 
NOWOGRÓDEK -  Kiosk Su Mfchałskjegc.
N.-SWIĘUIANY — Księgarnia T-wr ^Ruch-

DR1JA — Kowkł-
OSZMIANA — Księgarni. Spóttz. Naucz. 
PODGRODZIE — ui WBeńska 15 T. Gnrwtcs
PIN SU - -  ł stęgmrnla Polski. — SŁ Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polska] Macierzy Azko!nes 
STOłPCt ~ Księgarnia T-wa „Rncb“.
SŁONIM — Księgarnia J. R pga uL MLidewicz* 10 
SMOKOONIE — Stowarzyszenie PYzyjadO Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANr — M, u  wis — Biuro gazetowe uL if Majt S, 
SZARKOWSZCZYZNA M Minde!, siu  apteczny 
WOŁOŻYN — Uberma" Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg KC, .Koca".

iNUMERAT A miesięczni* t  odniesienleri do domu, lun i  
aytks pocztową 4 zŁ agrank 7 zL Konto czekowe PKO 

JM. 80251. W sprzedaż detaL cena jednego numeru 20 gi

Opłata pocztowa cnacr-ona ryczałtem 
nedaKcja -ekopisów uiezamćWionvch nie zwracu. Administra­
cja mc uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogioszar*

CFNY OGŁOSZEŃ: włera milimetrowy jednos^naltowy -ja fron k  2-ei i 3-e} er 40. Za *ekst_:r 15 z  k "imunflcat- uraz 
nadesta..c milimetr 50 g i. Kronika reklamowa milhnet' 50 p W  numeraci twtątocznych oraz z prowincji o 25 proc .drolc 
Zagraniczni 50 proc drożę,. O g ło szeń  cylrowe 1 tabelaryczna o 50 proc droiet Admfaust- .  me przyjmuj* zasLzezc 
co do miejsca. Terminy druk* mogą bvć przez Administracje rmieniane dow Anie. Zr dostarczenie n-ru jo w  Kłowego 20

O d d a m y  S t a w i s k i e g o  l o ż o m  0 rezullaiie swei w,zW v  BrUKS8,i
J  J W  PARYŻ. Pat. — Na wczorajszem po renresyinych w razie iei pogwałcenia.

\ :ie chciał przed kilku laty wjciz/ć 
'wcat, że prezydent Stanów Zjednoczo 
nych Hardmg został otruty przez żonę, 
ponieważ był oandytą, członkiem szajki 
bandyckiej, a herszta swej bandy miano­
wał ministrem sprawiedliwości w  zaail- 
lantyctóej Republice. A jednak była to 
prawda. \ jednak dzis we Francji, w ten 
tilm detektywiczny 7 morderstwami, czu - 
kami, brylantami, porywanemi kobieta 
mi, piyknenu aktorkami z browningami 
i bez browningów, najpomysłowszy i naj 
obfitszy w zbrodnie z filmów'- detekty- 
wicznych wplatane są nazwiska byłych 
pnemjerów, jak Chautemps, wielkich 
uziennikar zy jak Dubarry, prokuratorów 
republiki jak Pres sard i całą policję po- 
Idycznąatej republiki. Nie chciało się nam 
w głowie pomieścić, aby Stany Zjedno­
czone znajdowały się na łasce przemytni­
ków alkoholu, bandytów i opłacanej 
przez nich policji. Nfe chce się nam w ie­
rzyć i' dzis, że policja polityczna francu­
ska była jednocześnie jakimś monstrual­
nym sz/tabem generalnym zbrodni i aby 
nici zbrodni łączjly  ją z najwplyw ow- 
szyn.. politykami. Przecież u każdego 
czytelnika gazet wyrabia się przekona 
nie, głośno wypowiadane w prasie fran­
cuskiej, że dotychczas aresztowań, są tyl 
ko waleci, że właściwi rycerze zbrodni­
czego turnieju siedzą jeszcze niedosię- 
gailn; I tutaj przychodzą nam do głowy 
reminiscencje polityczne. A Panama 
Przecież ludzie skompromitowani w Pa­
namie Dyli potem Prezydentami Repub 
liki, jak Loubet, prezydentami ministrów, 
lak Rouvier, że innego, tysiąckroć wspa­
nialszego nazwiska tu nie wy­
mierne, nie chcąc powtarzać omó- 
wieniia, które na tych szpaltach już kie­
dyś dokonałem

Tuła się w umysłach naszych trwoż­
liwe pytanie: czy to cała Francja jest ta­
ką dżunglą zbrodni, czy tylko sfery poli­
tyczne

Otóż niewątpliwie moralność spole 
vueństwa francuskiego nic odbiega od 
poziomu moralności innych sąsiednich 
społeczeństw' Galerja skandali, w które 
ubiera się 111 Republika dotyczy istotnie 
prziedewszystkiem ster politycznych.

A teraz dalsze pytanie, jakich ster 
' politycznych?

Otóż tylko tych sfer politycznych, 
które od chwili ustąpienia marsz Mac 
Ylahottta z Prezydentury (30 grudzień 
1879) po dzień dzisiejszy, nieprzerwa­
nie i niepodzielnie dzierżą władzę w swo- 
<ch rękach

Są to tak zwane sfery republ ‘ka r­
skie.

Nazwa ta wyklucza metylko monar­
chistów, dziś tak nielicznych, wr 1890 r. 
jeszcze reprezentujących 1/3 Izby, nazwa

ta wyklucza wogóle prawicę, wogóle ka­
tolików Ugrupowania katolickie miały 
swój udział w rządach fragmentarycznie, 
częściowo i chw.lowo, — faktycznie jed 
nak władza od 1880 r. nie wychodziła ni­
gdy z orbity wpływów stronnictw repu­
blikańskich, a w tej nazwie mieściła s.ę 
nietylko obrona republiki przed monar- 
chją, bo ona już dawno nic była potrze­
bna, lecz przedciwszystkiem antykleryka- 
lizm, po drugie antymilitaryzm. Walka 
z autorytetem kościoła 1 autorytetem ge­
nerała, niezależnie od tego, że może się 
nam wyda walką równie przestarzałą, 
jak niepotrzebną, do dzis dnia sranow1 
kościec ideowy tego, co nazwiemy plat­
formą republikańską we Francji.

Krócej, demagogicznie], a może kon­
kretniej i właściwiej nazywa się to maso- 
nerją.

Masonerja — oto ulubione słowo 
tych, którzy nie rozumieją się na polity­
ce i nie rozumieją historji i aby sobie 
funkcjonowanie polityki i historji wytłu­
maczyć, potrzebują takich „sprężyn ta­
jemnych". Masonerja wszechwładną oczy 
wiścje nie jest, ale masonerja we Fran­
cji jest szkołą obyczajów politycznych i 
szkolą iflorainości politycznej.

Czego ta szkoła uczy? Czcili jest 
właściwie masonerja, kiedy zdejmiemy 
z niej błazenski fartuszek? Czem jeśli ją 
przenicujemy, „odbronzowiiny", zdejmie­
my skrzydła szatańskie i inne wszystkie 
akcesoija, które zdobyła w wyobraźni 
swoich zwolenników i swych wrogów i 
tchórzów, którzy się jej boją?

— Popieraniem swojego człowieka. Na 
ministra popiera się swojego, chociażby 
matoła, na redaktora dziennika swojego, 
choaiażby grafomana i cymbała td. iid.

„Odbronzowana" masonerja to zwią 
zek miernot dla przeciwstawiania się ta­
lentom.

Loża w życiu połitycznem istnieje. 
Nile należy jej znaczenia wyolbrzymiał 
lecz trzeba pamiętać, że we Francji 
stronnictw niema, że życie polityczne gru 
puje się nie koło doktryn, lecz koło ludzi, 
koło swego rodzaju patronów politycz­
nych. Małe karjerki obwijają się dokoła 
wielkiej karjery, to co się nazywa przy­
jacielem politycznym, jest swego rodza­
ju klijemem związanym z dola , niedoią 
swego patrycjusza.

Loże są jodyną kuźnią ideologiczną 
dla tego, co się republikańskością we 
Francji nazywa i co rządzi. Chyba więc 
logiczne jest, że po 54 latach minowania 
ideologjii 1 moralności lóż, przeciwsta­
wiającej się ideologji moralności monar­
chiami! i katolicyzmu, rzuci się im jeden 
wyraz,

Stawiski! Cat.

PARYŻ. Pat. — Na wczorajszem po 
siedzeniu rady gabinetowej minister*Kpi. 
zagranicznych Barthou, złożył sprawozda 
nie ze swej poaróży do Brukseli.

Minister oświadczył, że w rozmo­
wach z belgijskim ministrem Hymansem 
doszedł do porozumienia co do koniecz­
ności zawarcia międzynarodowej konwen 
cji rozbrojeniowej, mającej na celu prze­
szkodzenie wyścigowi zbiojeń. Zawarcie 
takiej konwencji byłoDy uzależnione oa 
gwarancji jej wykonania i ud środkow

represyjnych w razie jej pogwałcenia.
Alin. Barthou oświadczył dalej, ze 

•iradał z miru Hymansem problemy, zwią 
zane z warunkami wykonania traktatu w 
Locarno i działania t. zw. paKtu reńskie 
go, podkreślił przytem, że pomiędzy obu 
r zadam i zaznaczyły się pewne teoretycz­
ne rozbieżności, co do interpretacji. Wre 
szcie obaj ministrowie poruszyli sprawy 
stosunków ekonomicznych m.ędzy obu 
kraiami.

Domysły „Lietuvos 
Aidas" T E L E G R A M Y

Dlaczep Hsodersoe me odroczył posiedzenia
piezydjum Konferencji rozbrojeniowe]

LONDYN PAT. —  Decyzja Hendersona, 
który wtwew ,.~wszechnemu oczekiwaniu n*e 
odroczył po-iedzerria prezydjum konferencji roz 
brojemowej, w; znaczonego na dzień 10 kwiet­
nia br. w Gtnewie, „Times" komentuje w ten 
sposób:

Aczkolwie» wyrażano dużą wątpliwość, 
czy w  obecnych okoliczno; ciach odbycie posie­
dzenia prezydjum jest wskazane, to jednak Hen 
Jerson uważał się za ściśle związanego wsku­
tek zaleceń prezydjum, powziętych na ostat-

niem posiedzeniu w Londynie. Ponadto prezy- 
djurr ma przed sobą zupehiie konkretnie okre­
ślone zadanie, polecono mu bowiem przystoso­
wanie projektu brytyjskiego do zastrzeżeń, po 
czynionych przez rozmaite kraje, oraz do wy 
ników rozmów, prowadzonych w ciągu ostat­
nich 5 miesięcy. Zadaniem prezydjum jest przy­
gotowanie programu dla komisji głównej. Pre­
zydjum konterencji rozbrojeniowej zajmie się w 
tym celu przeredagowaniem projektu brytyj 
skiego.

RYGA PAT. — Z Kowna don-sza Cała 
orasai litewska z urzęuuwką Lietuvos Aida; na 
czele, powołując się na doniesienie pism poi 
skich, 1 odała, ze Marszalek Piłsudski zdecydo­
wał się w tym roku nie wyjeżdżać zagranicę 
ze wzglęuu tak na przyjazd ministra Barthou 
do Warszawy, jak również na prowauzenie w 
n*eoficjalnej rormie rokowań o uregulowanit 
polsku litewskich stosunków Pojawienie się tej 
wzmianki jest szeroko k tmentowaiK przez ko­
wieńskie koła oolityczne.

W litewskiej opłnji utrwaliło się przytem 
przekonanie że rokowania takie, mimo urzę­
dowe zaprzeczenia, są rzeczywiście pi owadzo- 
ne za pośrednictwem różnych osób tak oficjal­
nych jaK i nieoficjalnych

» skazuje się przytem na niedawny w y­
jazd d/rektora departamentu politycznego MSZ 
Lazaraitisa do Paryża, na wizytę poste litew­
skiego w Paryżu Klimasa u ministra Barthou, 
na 2-krotny wyjazd do Warszawy Zabowa o 
raz na komunikat radja wileńskiego, w którym 
kota litewskie widzą niejako programów: pro­
pozycje ze strony poteldej.

KOMENTARZE „RYTASA“ DO WY­
WIADU MINISTRA BECKA

Zwyżka kursu funt?, zniżka duiara
WARSZAWA PAT. — Wczorrj zanoto­

wano na giełdach europejskich wyraźną zw yż­
kę funta angielskiego. Zwyżka ta ujawniła się 
szczególnie dobitnie na giełdzie londyńskiej.

Raptowna zwyżka funta do kursu dawno 
już nie notowanego, w  razie jej trwania bę­
dzie zasługiwała na poważne zainteresowanie, 
jednakże w  tej chwili trudno zorjentować się, 
jakie są Oezpośrednie powody tej zwyżki, nie 
należy jednak zapominać, że wybitna poprawa 
sytuacji finansowej i gospt darczej Anglii, a tri. 
in. zamknięcie okresu Łuuietowego kilkudziesie 
cio-mióomowa nadwyżką powinno wpłynąć na

wzrost atrakcyjności 1 ynku angielskiego dla ka­
pitałów zagranicznych i na wzrost zauiania ao 
funt

Jest to szczegohiie warte podkręcenia, gdyż 
idzie w parze z iednoezesnem >słabieniem do­
lara, spowodowanem pewnt mi wątpliwościami 
co dc przj szłości odbudowy gospodarczej Sta­
nów Zjednocz mych. Mozę to łatwo spowodo­
wać z powrotem odpływ kapitałów' z Ameryki 
do Anglii.

Dolar wykazał vczoraj wszędzie lekkie o- 
słabieoie. Inne waluty bez większych zmian.

2SSH p z^ożużd uir lano pakty lieapresji
z Łctwą, Litwą I Estonią

MOSKWA. Pat. — Korespondentom o nieagresji i układów o pokojowem roz: 
prasy zagranicznej w Moskwie rozesłano strzyganiu konfliktów. Ocf wspomnianych 
następujący komunikat: rządów otrzymane pozytywne odpowie-

Rząd ZSRR zaproponował tządom dzi sporządzenie odpowiednich aktów 
Łotwy, Litwy i Estonji przedłużenie na 10 nastąpi w najbliższej przyszłości, 
lał zawartyełi z temi państwami paktów

Rearganizarja sgdiffiictwa Francji

RYGA PAT. —  Donoszą z Kownr: „Ry- 
tas" z dnui 28 bm. zamieszcza komentarze do 
wywiadu minutra Becka. Po wywodach ogól­
nych gazeta caznacza, że ni społeczeństwo li­
tewskie ni rządy nigdy nie twierdziły, że obec­
ne stosunki 7. Polakami są non ialne, naoćwrót, 
ewazały zawsze za nienormalne, niezdrowe i 
szkouliwe dla obu stron. PolsKa p<zwinna mieć 
poczucie rycerskości i mieć odwagę przj jęcia 
winy na siebie. Spodziewamy się ze ministor 
Beck nie będzie się trzyma) wersji o buncie Że­
ligowskiego i nie zechce całkowicie uniewin­
niać Polaki.

G; viadczenie ministra Bei ka zostało z za­
dowoleniem podchwycone przez prasę niemiec­
ką, która chętnie usiłuje podkreśl'1' że dążenia 
"tewskie do pot >zumienja się z Łojakami są 
nierealne Zadowolenie niemiecki! jest zupełnie 
zrozumiałe, albowiem chcieliby oni mieć całko­
witą izolację Litwy. Ułatwiłoby to zrealizowa­
nie ich własnych planów na bilskim Wschodzie. 
Jakaby nie bvła Istota Oświadczenia Becka ra­
dość niemiecka jest przedwczesna, jednrk tak­
tyka ministra Becaa nie prowadź* do faktycz­
nego zabezpieczenia interesów Polski. Mimo 
paktu z Niemcami jesteśmy pr/et cmani że Polska 
potrafiła obecnie znaleźć wyjście z nieprzyjem- 
tuacji, .ue zaś jej osłabienia. Polacy stworzyli 
mcydenl wileński i należy się spodziewać że 
potrafi? obecnie znale ć wyjście z nieprzvjem 
nej sytuacji likwidacja anormalnych stosun­
ków będzie na rękę obu stronom.

PARYŻ PAT. — Dziś odbyło się posiedze­
nie rady ministrów pod przewodnictwem prezy­
denta Lebruna. Rada uchwaliła dekret w spra­
wie reorganizacji sadownictwa i dekret w  spra­
wie kontrolir ządowej nad handlem bronią. — 
Uchwalono również różne zarządzenia finanso

we. Po zakończeniu obrad ministe spray' wew 
nętrznych oświadczył wobec dziennikarz*, że 
dotychczasowe cyfry opublikowane przez pra­
sę. a dotyczące iantieraonych oszczędności, 
które mają wejść w życie na podstawie dekre­
tów nie >dpowiadaja rzeczj wistości.

RADEK PRZYJEŻDŻA DO KOWNA
RYGA PAT. — Z Kowna donoszą: „Ry 

ta» podaje, że wkrótce ma przybyć do Kowna 
Karo! Radek, podobne w ceiu zapoznania się 
z litewskiem życiem połitycznem i litewską po. 
lityk? zagraniczną. Gazeta dodaje, że przyjazd 
Radka pozostaje w zv iązku i ooprzedza przy­
jazd Litwinowa do Kowna.

' Mr-KMWr—S

Sensacyjny zw ''twsprav'i(;Princt1 a
Ujęcie domniemanych morderców

Chtóppe & 5tawc?kifn
PARYŻ PAT. — Przesłuchanie byłego pre­

fekta policji Chiappe‘a przez komisję badającą 
dere Stawiskiego, trwało zgórą 3 godziny. — 
Chiuppe kategorycznie oświadczył, że Stawis 
kiego widział w życiu raz jeden w ciągu 2 mi­
nut, nigdy z nim nie spożywał śniadania ani 
nie otrzymywał zaproszenia do teatru.

kwiadek nodkrcsla, że łączy go stosunek 
przyjaźni z Zograpnosem, który jest namiętnym 
graczem i z winy Stawiskiego poniósł -cOgra 
ohos straty na sume 1,200,000 iranków. Ojciec 
Zographwa profesor uniwersytetu w  Atenach, 
i ojciec Chijppe‘a byli również ptzj iackiłmi.—  
świadeK stwierdza, że Zographos jest book- 
nacherem.

Stawiskiego, Ktorego polecał Dubarrj, 
Lhiappe przyjął stojąc i trwało to 2 minuty. — 
Stawiski skarżył się na szykany policji Krynii 
it&lnej, na co świadek polecił mu złożyć skargę 
na piśmie Dubarry ego ostrzegał przed oszus­
tem Stawiskim, a pozatem dłużej rozmawiał 
pi -ez teiefon z Dubarrym w związki ze wspotr 
liana wyżei wizytą Stawiskiego — 18 rapar- 
tów poszczególnych komisarzy, zwracających 
uwag** na działalność ■stawiskieg11 świadek nie 

, przesyłał do urzędśw śledczych, gdyż nie było 
-atdego zwwczaju. Dalej Chiappe wyraża tał,

że przyjaciel jego Gauvin przyjął godnośi pre­
zesa klubu hippicznego.

Na zapytanie przewodniczącego komisji, 
czy prawdą jest, że świadek zbierał specjalne 
akta dotyczące parlamentarzystów, były prefekt 
odpowieuział z oburzeniem: jest to wymysł,
żadnych akt tego r< dzaju nie posiadam, czyn 
nOsci swoje ograniczałem ściśle do roli prefekta 
policji.

Na napytanie przewodniczącego, czy jest 
możliwe, aby w archiwum policji mógł praco 
wac przyjaciel Stawiskiego Bonardi, świadek 
odpowiada, że Bonardi jest wiceprzewodnicza 
cym związku ptoarzy francuskich. Dalej świa­
dek wyjaśnia, że me zaążył uprzedzić swego 
przyjaciela Ktssla. który utrzymywał stosunki 
ze Stawiskim, kim jest Taktycznie Stawiski, i 
Kessel napisał książkę o Stawiskim.

Na zapytanie, czy można było uniknąć 
skandalu bajońskiego, Chiappe odpowiedział że 
prefektura nie ma sobie w tym względzie nic 
do zarzucenia. Gd/by policja lokalna działała 
sprawnie, gdyby kontrole finansowa i prokura 
tura spełniały swe obowiązki, oszustwo z bona­
mi bajońskiemu byłoby niemożliwe. Chiapp.; 
prawdopodobnie ieszczc raz będzie przesłucha 
ny przez policję.

Masozif uciekała z Francis
PARYŻ PAT. — ,,Le |our“ aonosi, że wiel

ka loża francuska przeniosła swe archiwum z PARYŻ PA . — Prezydjum komitetu wy
Paryża do Brukseli. Zdaniem dziennika nastą- O w c z e g o  partji radykalnej i komisja d-scy

, plinama postanowiły na wspolnem zebrańm
oiło to w  związku Ze zmiana nastrojów w spo- /kluczyć d, „,l o ^aiłych Hulmn 1 Promto z
eczenstwie w itosanku od masonerji oraz w  partii. Wykluczenie to wywołało duże wraże

^  obawie przed ekscesami. nie w kółach parlamentarnych.

PARYŻ. Pai. — Dziś zaszedł sensa 
cyjny zwrot w sprawie o zabójstwo rad 
cy Fiince‘a.

Po 20-godzintvm badaniu władze 
śledcze wydały nakaz aresztowania 
trzech domniemanych zabójców' Prince‘a 
Są to baron de Lussats, Paweł Vertture i 
Franciszek Spirito. Dwóch pierwszych 
aresztowano w Paryżu, trzeciego w Mar 
sylji.

Cała sprawa wyłxycia tej bandy 
przedstawia się dość zagadkowo. Od kil­
ku dni bawiła w Paryżu osooistość zna­
na w kotach podejrzanych pod przezwis 
kieni Angelo. We wtorek wiuziano go w 
towarzystwie barona de Lussatsa w jed 
nej z gospod paryskich. Angelo jedne 
cześnie chwalił się, że nozostaje w kon­
takcie z policją, w celu ułatwienia docho 
dzeń w sprawie Stawiskiego.

Dzienniki niedwuznacznie dają do 
zrozumienia, że aresztowanie Lussatsa, 
Venture‘a i Spirita nastąpiło wskutek re 
welacyj tajemniczego Angelo. Rozkaz a- 
resztowranLa wyszedł z iniciatywy komifa 
. za Bonyego. który juz niejednokrotnie 
:orzystał z usług osomiików znanych w 

świecie kryminalnym.
Aresztowanie F.ussatoa nastąpiło w 

hotelu Carlton, a Pawła Yenture‘a zatrzy 
ntano w iednvm ze SKromm**|szych ho­
teli. Aresztowanych sprowadzono wczo 
raj do urzędu śledczego, zawiadamiając 
dziennikarzy, że około godziny 2-ej nad 
łanem będą mogli ori uzyskać ciekawe 
informacje. Oczekiwanie reporterów prze 
ciągnęło się jednak do godziny 8 ."ano 
Zawezwani telegraficznie z Dijon sędzia 
śledczy i prokurator przyjechali o godzi 
nie 5 rano.

Przez całą noc trwało dochodzenie 
i badanie oskarżonych, wreszcie oko»o 
godziny 10 rano władze śledcze wy dały 
nakaz zatrzymania aresziowanych pod 
zarzutem morderstwa radcy Prince‘a, o

kradzenia go i współudział w oszustwach 
Stawiskiego.

W nocy aresztowano w Marsylji Fran 
ciszka Sptrita, znanego pod ro^maitemi 
przezwiskami. I jego przesłuchiwano na 
miejscu przez całą noc, puczem władze 
śledcze w Dijon telegraficznie nakazały 
go zatrzymać pod tern* samemi zarzuta 
mi, co i aieszlowanych w Parvżu.

Cała trójka przewieziona zosianie 
do Dijon do dyspozycji sędziego śled­
czego. Lussats pochodzi z arystokratyd 
nej rodziny księstwa Monaco. Podawał 
się on za agenta ogłoszeniowego i był 
znany w itołach złotej młodzieży, uczę­
szczał do wszystkich klubów gry w Pa 
ryżu i na Riwierze. Prowadził życie roz 
rzutne, aczkolwiek nikt nie wiedział, skąd 
czerpie fundusze.

Yenture pochodzi z Korsyki poda­

wał się za impresarja, faktycznie był bu- 
nkmacherem. Spirito był niejednokrotnie 
notowany w kronikach policyjnych, po 
siada on podobno znaczne środki pienię 
żne nieznanego pochodzenia. Operował 
w M.arsylji wśród świata kry minalistów.

Wszyscy aresztowani wypierają się 
udziału w morderstwie radcy Prince‘a, 
Nie dają temu wiary czynniki śledcze, 
które dzis po pomdniu wznowiły przęsłu 
cnania. Badano również niejakiego Mile­
ra, właściciela garażu ktorego stosunki 
z Jo-posfrachem, Stawiskim i innymi 
członkami bundy zv'racały uwagę policji 
Po przesłuchaniu Miler został wypusz­
czony na wolność.

W oołudnie przeprowadzono rewiz­
ję u wszystkich aresztowanych. Władze 
śledcze złożyły szc;egółowy raport mi­
nistrowi sprawiedliwości Cheronov i

Lussets t?lef§PW3ł do p. ^rince
PARYŻ PAT. — Jeden z sadowników, któ­

ry brał udział w badaniu aresztowanej dziś ban 
dy do -miemanych zabójców radcy Prince‘a, za­
komunikował dziennikarzom następujące uwa 
gi: Jest jeszcze nrzedwczesnie ustalić definity­
wnie winę Lussai ra, Venturc‘a i Spirita. Tym 
razem jednak natrafiono, jak fię zdaje na właś­
ciwe poszlaki.

W ciągu dzisieiszej nocy nabrano przekora

nia, że właśnie Lussats telefonował do pani Prin 
ce w dniu morderstwa jej męża Rola Spirita 
nie jest dostatecznie wyjaśniona. Jednakże na 
pierwszy plan w vsuwa się osobLtose Yentu- 
re‘a. Stwierdzono, że przybył on z Marsylji do 
Paiyża 18 lutego, spędził kilkr godzin w klu­
bie hippicznym, noczem bawił się przez cała 
noc w podejrzanym lokalu.

Ponnwna sekcja zwłok Stawiskiego
PARYŻ PAT. — Po południu rozpoczęła 

się ponowna sekcja zwłok Stawiskiego w in 
stytucie medycyny sądowej. Dokonano zdjęć 
fotograficznych t>oszczególnych faz sekcji, ce­
lem przedstawienia fotograflj oarUmentamei' 
Kom isji śledczej. Wyników sekcji należy ocze 
kiwać dziś wieczorem.

RAPYŻ PAT. — Ogłoszone zostały wyni

ki sekcji zwłok Stawiskiego. Na zwłokach zna 
lezkrno ślady jednei tylko rany od kuli, wymie­
rzonej w głowę. Radjograi głowy j ciała nie u- 
jawnił w zwłokach obecności kuli. Strzał dokc 
nany został w postawie stojącej. Sckcia me 
wykazała śladów gwałtu w  stosunku do Stawis 
ińego. Wszystkie oznak, wskatzują, że Stawiski 
popełnił samobójstwo.

DODATKI SŁJZBCWE DLA WOJSKA 
Jał: się dowiaduje Ajencja: „Iskra“ , i ł  

da ministrów na wniosek pana ministra 
spraw wojskowych powzięła uerrwałę w spra 
wie dodatków służbowych dla żołnierzy woj 
ska i maxynaxKi wojennej. Uchwała ta pow­
zięta został,-, w  wykonan u rozporsdzenia Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 2f paździer­
nika 1933 r. o uposażeniu wojska.

DcdateK służbowy przysługiwać będzii 
pełniącym czym a służbę: oficerom zawode
wym oficerom rezerwy, powołanym dc 
czynnej 6łużby, celem przemianowa 
ma na zawodowych, oficerom powołanyjr dc 
-Zyuncj smzDy w czasie wojny, mobilizacji, 
lub zarzadzemeir rady ministrów, o ile bez­
pieczeństwo państwa tego wymaga, podofice 
roru i  szeregowym zawodowym, chorążym pc 
~ołanym do słnżby czynnej w czasie wojny, 
mobilizacji Inb zarządzeniem rady unuLustrów 
— o ile bezpieczeństwo państwa tego wyma 
ga podoiicerom i szeregowcom zawodowym w 
stanie spoczynku, powołanym do służby czyn 
ne; w czańe wojny, mobiuzaiji Inb zarzadz t  
niem rady ministi >w —  c ile bezpieczeństwo 
państwa teiro wymaga.

Ottoerow.e otrzymywać będą dodatek dni 
bowr w zależności od zakresu pracy i  pono­
szonej odpowied2 ialności służbowej, bez wzglę 
dn ra posiadańj stopień służbowy według 
XIII-tu kategoryj doaatków w wysokości od 
3.000 tlo 75 zł mies’ęc~nie.

Poszczególne sranowiska służbowe zań 
cza do odpowiedniej kategorii dodatku 
służbowego minister spraw wojskowych.

Chorążowie, oraz podoficerowie i szere­
gowcy zawodowi otrzymują dodatek służbowy 
w wysokości od 35 do 13-tu zr miesięcznie w 
zależności od posiadanego rzeczywistego stop 
r.ir służbowego.

Dodatki te za#losowane będą od dnu 1 
lutego 1931 r_, przyćzem kwoty wypłacone do 
tychczas na ooastawie zarządzeń ministra 
-praw wojskowych na poczet dodatków sh -  
bowych za okre^ od dnia 1 lutego do dnia 
31 marca rb. zaliczone zostaną na poczet do 
datków anorm wanych ostatnią uchwałą rady 
min strów, O iie wypłacone na poczet tych dc 
datków kwoty byłyby wyższe, niż dodatki 
unormowane tą uchwałą. — nadwyżki nie bę 
d? podlegać zwrotowi.

Ponadto w wykonaniu rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 2P paś 
dziemiks 1933 r. o uposażeniu wojaka, rada 
:_imstrów uchwaliła szereg wniosków pana 
ministra spraw wojskowych, regulujących do 
datki rwiczebne dla żołnierzy wojska i ma­
rynarki woj "miel
ORĘDZIE BISKUPA EWANT ELICKlEtrO 

RZESZY
BERLUć P at. — Z okazy Wielkiego Piąl- 

ku biskup ewangeli-ki Rzeszy M iillar wydał 
do pastorów  orędzie, w. którem  m. in thzma- 
czy, że nowoutworzone m inisterstwo dnehow- 
nc nic- nogło ogłosić ainneetji d la ,,-ch, Ic tó  
rzy zwa czają o li^ jalna politykę kierownictwu 
kościelnego, gdyż zostałoby to wyzyskane 
przez koła opozycyjne.

P odjęto  natom iast kroki umożliwiające 
resty tucję t. zw. fankc.jouarjuszów kościel­
nych, którzy zobowiązani będą od [10w.sf.rzv- 

1 uj x i polityki w łonie kościoła.
’Orędzie zwraca się do opozycyjnych [*a- 

storów ewangelickich z ostrzeżeniem ' przed 
zaostrzeniem konflik tu  w łonie kościoła ewan 
geliekiego, co w masacn ludności wzbudza tyl 
ko rozgoryczenie i [togardę.
3 tk>IEDLENIF 10 OBYWATELI SOWEEp.- 

KICE Z  MANDŻUKO 
MOSKW A. Pat —  Agent dyplomatycz­

ny rządu mandżurskiego Sim am ura zawiado­
m ił konsula sowieckiego, że 10 z jiośriSd aresz 
towanych obywateli sowieckich będzie wysiod 
lonych do ZSRR. « powodu upraw iania przez 
nich sabotażu Ze strony  m andżurskiej nie 
sformułowano konkretnych oskarżeń. Konsul 
sow ucki zaprotestował przeciwko decyzji wy­
siedlenia, domagając się b< zwanmkowego 
zwolnienia aresziowanych.

 ̂ O statnio władze m andżurskie zaczęły 0-w 
mc trudności klubom kolejowym na p l«zcze- 
go ln /ch  stacjach lin ji wschodnio-chińskiiej 
dukonywująe rewizji, mimo że działalność Hu 
bow jest zagwarantowana przez s ta tu t Lole ,0 
wy sowiecKo-mandżurski

DZIENNIKARZE LITEWSCY JADA DO 
SOWIETÓW

RYiUA P at. — Ja k  douoszą z. Kowna. L 
tewski z w i te k  dztennikarzw -uganizuj w 
najbliższymi czasie, na z u pro z, nic władz. .-*> 
wieckicn, wyoi.ezkę dziennikarzy do Roeii.
. c t o le t c j  wycieczki stan ic dyrektor „El- 

ar. Turauskas.

REFORMA ORDYNACJI WYBORCZEJ 
i W  CZECHACF

h la ttr ‘*iAG/  P a t ' 7  ' Vodłuft „P rager Tag, 
reform a otdymacji wyborczej, op ra­

cowana obeeme przez m inisterstwo spraw we- 
nętrznych, im m ierząc w k - ru n k u  osłabić 

m a małych p arty j politycznych. R il urma p 
eeac ma na tern, że w d tgiem głosowanj,. 
lu toa m°zc otrzym ać większej ljezby ™ 

datow , ulz te, któr. otrzym ała w pierwszem
f  ~ 1U' T il n) P°kk* blok wvb ,
ety. Który w jacrwszem głosowaniu w 1-9® r  
o rzym ai jeden m andat, a  w drugicm gioso- 
nam u 3 mandaty, czyli razem 4 mandaty, po 
przeprow adzeniu refoomty mógł o  iagnąe w 
danymi w ypadku tylko 2 m andaty

Zatoniecie flotyfjt
l y b z c K f i e ]

KANTON P^T. VV dnm w ^ ^ j s z ,  
wskute silne banty przy brzegach set-!dń  
prowmer Kwantung zai onęła Jot- Ik 
z 300 statków rybacKich. 800 rybaka tone
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CZY ALBO KIEDY MOZĘ NASTAPIĆ 
W POLSCE PRZELUDNIENIE?
K ur i or Poranny (75) zastanaw ia się nad 

wzrastającą, liczebnie ludnością, a  w związku 
z rem z możliwem przeludnieniem  Polski.

W Polsce na obszarze 388.635 kim. kw. 
mieszk; w ooecnej obwili okrągło 33 rr ii jony 
obywateli, z czego wynika gęstość zaludnienia 
przeciętnie 85 nr 1 kim. kw. w porównaniu 
z szeregiem innycn Krajów je3t to umiarKOwa- 
na gęstość zaludniema, bowiem Belgjs ma 
wskaźnik 261, Anglja 186, Japonja 163, Niem 
cy 138, Italja 134, Czechosłowacja 104. Teo­
retycznie można wiec wnioskować, ze w obec­
nych grUińcach państwa zdoła się pomieścić 
; macanie większą ilość mieszkańców, niż jest 
ich obecnie.

Znawcy stosuri ów ludnościowych wypo 
•atlają opinję i e  na tle możliwości Lozwojo- 
ych naszego życia ekonomicznego, w Polsce 

mozo zm.; vzć miejsce okrągło 45 mil jonów o 
bywateli, czyli że możne, przewidywać na przy 
izłoś nloKowanie około 12 miljonów przyro­
stu ludności, z czego mniej zaludniona wscho 
unia połowa kraju będzie mogła wchłonąć oko 
ło 8 miljonów, więcej zaś zaludniona zachod­
nia —  około 4 miijunów

Spraw a więc ulokowania przyrostu  w Fol 
see ludności teoretycznie przedstaw :a się 
bardzo pomyślnie przynajm nie na prze­
ciąg 25 — 30 lat, bo w tym  okresie może 
przybyć 12 miljonów mieszkańców. Ale co bę­
dzie dalej ?

Od roku 1960, lub w najlepszym wypad 
ku nieco pczniej, Kraj meże się znalezć wo­
bec zupełnie otwartego zj-wiska przeludnie­
nia, wynikającego z elementarnego, fizvczne- 
go argumentu, bo z braku miejsca. W tym 
momencie gęstość zaludnienia wyrazi się 
wskaźnik em .115.

Zachodzi jednakże pytanie, czy zjawisko 
przeludnienia nie wyłoni się znacznie wcześ­
niej, juz nie na gruncie braku miejsca, lecz na 
gruncie społeczuo-ekononu-cznym. Bowiem sam 
fakt fizycznego zmieszczenu. irzyrostu lud­
ności jest drugorzędny?" wobec konieczności 
dostarczenia nowym obywatelom warunków 
normalne,’ egzystencji. Trzeba im dać piaeę 
Któraby zapewniała przeciętnie dostatnią sto­
pę życia, zdolną uczynić z nich pożyteczne i 
twórcze jednostki społeczeństwa.

W tern miejscu stajemy wobec perspec- 
tyw mniej różowych, bowiem analiza obecni 
go stanu zatrudnienia i  -arsztatów pracy, 
przy uwzględnieniu możliwości rozwojowych 
na bliższą przyszłość, zmusza nas do wysu­
nięcia przypuszczenia, że oznaki przeludnie­
nia nastąpią wcześniej, mz za 25 — 30 lat.

Polsku ma ludność rozmieszczoną nierów­
nomiernie Większość — to mieszkańcy ws ; 
na wsi zaś >uż się w yraźnie zaznacza prze­
ludnienie nie w znaczeniu terytorjalnem , ale 
ekonom icznem: wieś nie może wyżywić wszysl 
k ich !

Na ws* uiamy zgóią 2 mil jony gospo­
darstw karłowatych, posiada ących działki 
przeciętnie po 2 — 2,5 ha, z czego tylke 1,5 ha 
ziemi ornej. Z każdej takie, działk. utrzymu­
je sie rodzma z 3 —  4 osob, Innemi słowy, 
juz obecnie mamy przeszło 9 miljonów zwią 
zanyoh ze wsią obywateli, Którzy w najlep 
szym wypadku wegetują. Z tych 9 miljuów w 
ciągu najbliższych 25 — 30 lat wyrośnie cy­
fra 12 miljonów.

Nie można więc na dłuższa metę budować 
planów rozwiązania zagadnienia ludnościowe­
go w płaszczyznia gospodarki rolnej. Już obe­
cnie odbywa się intensywna wędrówka wsi do 
nnast w poszukiwani- pracy. Na tle przyrt, 
stu ludności wędrówka ta prawdopodobnie 
nic będzie słabnąc, lecz wzrastać

Skoro przeludnienie wsi jest w Polsce 
zjawiskiem zupełnie otwartem, trzeba w lo­
gicznej kolejności tegu rozważania zwrócić u- 
w2 tę  na przemysł i handel, szukając w mch 
rozi lazamń zagadnienia ludnościowego.

S ytuacja, k tó ra  .ę zary.ow uje, nie jest 
pomyślna Należy więc już teraz pomyśleć o 
środkach zaradczych. Jedynem  wyjściem jest 
■ znalezienie nowych terenów, dotychczas 

11'ie'wj zyskanych, — tak  wewnątrz państwa 
(np. Polesie), tak i nazewnątrz. (kolonje).

Ponieważ z jednej strony możliwości roz 
woju wsi są ograniczone, a z drugiej strony 
perspektywy rozwoju przemysłu są aaogół 
przeciętne, przeto można wysuną' przypu- 

cze lir, że w tych warunkach objawy prze­
ludnienia powstaną przed rokiem 1960 i że 
juz do tej daty kilka miljonów obywatlj bę- 
iz ie  zmuszone oglądać się za kawałkiem Chle­
ba poza itraidcami kraju. Po tym zaś roku 
Kwestja „migracyjna stanie się kwest; ą ron­
cie ostrą i otwartą, jak zjawisko przelud 
taenia.

Wniosek końcowy jest taki że dążenie 
do uzyskania możliwości emigracyjnych w dro 
dze kolomj czy też odpowiednich pod klz 
dyn; względem terenów kolonizacji jny eh, by­
najmniej nie jest fantazją, lecz kwestja nad 
zwyczajnie życiową i  wynikającą z głęboko 
r izumianoj racji stanu. LNCTOR

ROKOWANIA POLSKO - ANGIELSKIE ROZPOCZNĄ SIĘ PO ŚWIĘTACH

LONDYN PAT. — Minister górnictwa 
Brown oświadczył w  Izbie Gmin, te  w pierw­
szym tygodniu po świętach rozpoczną się w 
Londynie narauy delegatów brytyjskiego i pol­
skiego przemysłu węglowego.

Brytyjscy właściciele Kopam zaprosili re­
prezentantów polskich dla przestudiowania 
sprawy podnalu rynków zbytu i cen. Minister 
Brown podkreślił, że nie są to delegacje rzą­
dowe, lecz tytko zainteresowanych o^ganizacyj 
gospodarczych, jednoczących przeniysł węglo­
wy-.   Minister zaznacza że rząd z zaintereso- •

Naroó.-Sctjil. Zw i^ e K  Żołnierzy Fiootowych
Rirrgapizaijr Stahlhelmu w Niemczech

waniem śledzić będzie przebieg obrad.
LONDYN PAT. — Podczas dyskusji w 

Izbie Gmin nad projektem ustawy, przewidują 
cej zniesienie ograniczeń produkcji węglowej 
dla celów ekspertowych, podkreślano, że pożą 
danem jest zawarcie ścisłych umów z Polską o- 
raz innemi krajami, zainterescwar.emi w po­
dziale rynków, a nawet utworzenie kartelu mię 
dzynarodowego. Kilku mówców wskazywało 
na perspektywy polepszenia się stosunków han 
dlowych z krajami skandynawskiemu

. . .  i
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BERLIN. Pat. — Między ministre- ttoeh- 
mem izefem sztabu szturmjwek i mir.. Seld- 
te, przywódcą StaWhełmu, doszło do porożu 
mienia, na ktorego podstawie dotychczasowy 
„Związek crganizacyj stahlhelmowych został 
rozwiązany i otrzyma! nazwę- „Narodowo- 
socjaiistycsnego Związk” Żołnierzy rronto- 
wych“ .

Organizację tę zatwierdzi! prezydent Hin 
denbuTg i kanclerz Hitler. Przywódcą nowe 
go związku mianowano kometiuanta dotych­
czasowego "aczelnego Stahlhelmu min belrt- 
tegc.

W myśl porozumienia członkami Narodo- 
wo-Socjaiistycznego Związku Żołnierzy Fron­
towych mogą być wszyscy dawni członkowie 
Stahlhelmu, oraz żołnierze niemieccy, pozo­
stający poza czynna służoą w armji, którzy 
chcą współpracować nad rozbudowaniem pań 
stwa naiodowo-socjalu,tycznego.

Warunkowo dozwolono należeć do zwią­
zku członkom sztuimówek oraz ocalonych foi 
macyj rezerwowych oddziałów szturmowych. 
Równo cześre piastowanie kierowniczych stano 
wisk u związku i szturmówhach jest niedopu

Uiepszan i  spado­
chronów

Kwesija aoezpieczeiua żyda lotników i 
ich pasażerów, jest ciągle jednym z  najaktual- 
niejszycn problunoi/ lotnictwa, owego czasu 
lansowano projekt rabezjneczenia całei kabiny 
samolotu ogromnym spadochronem

W razie katastrofy pilot poci kałb dźwi­
gnię, któraby odłączała kabinę od reszty samoło 
tu. Kabina poczyttałabj spadać a równocześnie 
rozwijałby się związany z nią spadochron, któ­
ryby opóźniał tempo spadania i pozwohl kal inie 
ra tern z pasażerami w ygodnie i łagodnie lądo­
wać na ziemi. Projekt ten nie dociekał się reali 
zacji, prawdopi d"bnie dlatego, że są trudności 
techniczne skonstruowania tak wielkiego spa­
dochronu, któryby udźwignął całą kabinę. W 
miejsce tego projektu wysuwa się pomysł in­
dywidualnego a puszczania każdego pasażer; na 
ziemię. Nie przedstawiałoby to w obecnej chwi 
li żadnych poważniejszych trudność’. W port 
czy każdego fotelu miałby być ukryty spado­
chron. Część podłogi, no której spoczywa fotel 
byłaby tylko zapamocą ruchomych rasów przy 
twierdzom1 do dna kabin/. W razie katastrofy, 
mógłby pilot, me mając nadziej i na wyprowa 
dzenie maszyny z niebezpiecznej sytuacji, przez 
naciśnięcie odpowiednich dźwigni odryglować 
parami poszczególne fotele, Które poczęłyby 
spadać. Równocześnie spadochron umieszczona 
w poręczy totela rozwijałby się automatycznie 
i pozwalałby na bezoieczne dotarcie do ziemi. 
Podłoga, na której fotel i nogi pasażera spoczą 
wają amortyzcwtiby uderzenie spadającego fo 
tela i zapobiegałaby nawet potłuczeniom.

Przy sposoonosci omawiania tej sprawy na 
leży zaznaczyć, że niebezpieczeństwu katastre­
fy lotniczej, jeśli idzie o lotnictwo pasa-erskie, 
jest mniejsze niż niebezpieczeństwo katastrofy 
kolejowe? Kaiastroiy statków pasażerskich zda 
rzają się wyjątkowo. Polskie lińje lotnicze 
zwła zeza, pracują dotychczas z 100-brocento 
wem bezp-eczeństwem. To te? opisane wyżej 
projekty ratownicze dyktowane są raczej has­
łem .strzeżonego Pan Bóg strzeże Jeśli z3z> 
idzie o niebezpieczeństwo katastrofy lotniczej 
wogóle, to należy stwierdzić, ze zmniejsza się 
ono stale. Gdy w roku 1921 zdar-ał się jeden 
ciężki w ypadek na taks Bose przelecianych ki­
lometrów, któraby wystarczyła na czterokrotne 
oblecenie ziemi dookoła, to w  roku 1930 już 
tylko na 23 lotow dookoła ziemi trafiała się 
jedno poważna Katastrofa, zaś w roku 1933 
można byle 55 razy oblecieć ziemię zanim się 
zdarzy! jeden śmiertelny wypadek

Twierdzenie, że lotnictwo jest najt ezpiecz- 
niejszym rodkiem komunikacji, nie jest rekla­
mowym pomysłem Jest to fakt potwierdzony 
statystycznie doświadczeniami całego świata.

EJ

szczalne Z zadań awiązKu wyłączona jest dzia 
łalność wojskowo-sportowa oraz wojskowo-po 
lityczna Członkowie Stahlhelmu zostań zwol­
nieni z przysięgi na wierność dawnej orga 
nizaoji.

k  M

corocznie w Rzymie w Wielkim Tygodniu 
'.'racia Zakonu Miłosierdzia, stosownie do tra­

dycji odbywają z asloniętemi twarzami alego
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ryL-uy pochód drogi krzj bo w e.j.
Na zdjęciu uczestnicy pocnodu przy Luku 

Tyl asa w drodze Uo G.lwascum

Kdpimła gnu. zgnmaazeoii brcif Albertynom
Sprawa beatyfikacji Brata Alherta —  Nowe

powołania
KRAKoW — Kapitułę generalną poprze- 

uz:h  tygoaniow-e rekolekcje w kaplicy domu 
macierzystego w  Krakowie, przy cl. Krakow­
skiej 43. Rekolekcje odbyty się w T.iach iu 12 
do 18 marca br pod kiem •. -nictwcm ks. róla, 
ze zgromadzenia Księży Misjo.-uiyy. W cniu 
19 marca przystąpiono pod przewodnic tw! m j. 
E. Ks. Biskupa Dra St. Rospi.nda u i wyboru 
nowych władz Zgromadzenia \Y miejsce br. 
starszego- Marjana wybrano bratem starszym 
br. Wincentego, przełożonego zakładu krakow­
skiego, który zajmował poprzednio już ten u- 
rząd w latach od i922 do 1928, a dotąd byt 
gen. asystentem. Następnie wybrano gen. a- 
systentem . sekretarzem br Marjana a radnymi 
br. Henryka, jarzełoż. przytuliska w Krakowie, 
br. Anioła, przełożonego przytuliska dla inteli­

gencji w Warszawie, br. Józefa Kiebana, prze­
łożonego przytuliska w Warszav-ie przy ulicy 
Dzikiej 12, który zarazem sprawuje urząd pro­
kuratora Zgromadu-nia. Obrady kapituły trw a­
ły dwa następne dni i poświęcone byty w 
szczególności sprawom dotyczącym procesu 
beatyfikacyjnego Brata Alberta.

W związku z tern w dniach ostatnich u- 
dała się do JE. Księcia Metropolity Dra A S. 
Sapiehy delegacja braci Albertynów z prośbą 
o zezwolenie na wszczęcie prac przygotowaw­
czych do procesu beatyfikacyjnego. JE. Książę 
Metropolita wyrazi! swą zgodę z najżywszą 
radością i joolecil opiekę nad tą spraw ą JF. Ks. 
Biskupowi Drowi Rospondow1 W dniu 20-go 
marca br. szesnastu braci złożyło wieczyste ślu 
by zakonne.

W ylatra zniżka niektórych stawek
TARYFY POCZTOWEJ

Z dniem 1 kwietnia br. wchodzi w życie 
rozporządzenie ministra poczt i telegraiów w 
sprawie częściowej zmiany taryfy pocztowej — 
Rozporządzenie to  przynosi wydatną znizkę o- 
olat a niektóre świadczenia dodatkowe poczty 
w obrocie wewnętrznym.

Tak więc opłaty przy nadaniu za polecenie 
przesyłki listowej, za zwrotne potwierdzenie 
odbioru, za zwrotne pośiwadczenie wypłaty o- 
raz za nadanie przesyłki rejestrowanej lub prze 
kazu telegraficznego poza godzinami urzędowe 
mi — ulegają obniżce z dotychczasowych 50 
gr. do 30 g r.; opłaty po nadaniu za zwrotne 
poświadczenie odbioru oraz za poświadczenie 
wypłaty z 1 zł zostają obniżone do 60 gr.; za 
żądanie zwrotu lub zmianę adresu przesyłki 
pocztowej, przesłane drogą pocztową, na żą­
danie zmiany adresu innych przesyłek poczto­

wych, przesłane drogą telegraficzną za żąda­
nie zmiany pobrania lub ziecenia drogą poczto­
w ą oraz za żądanie zmiany pobrania łub zle­
cenia, przesłane drogą telegraficzną— z doiych 
czasowych 80 gr. do 60 gr., przy niezmienionej 
opłacie telegraficznej, a wreszcie za aod-atkowe 
(^oświadczenie nadania przesyłki rejestrowane* 
z 5U gr. do 30 gr.

Punkt ciężkości obniżki opłat jx>cztowych. 
dokonanej z dniem 1 kwietnia br., leży prze- 
dewszystkiem w obniżeniu stawki za polecenie, 
które wynosi 40 procent.

Zniżka poszczególnych pozycyj waha się 
w  granicach od 20 do 40 gr Obok zniżki opłat 
za polecenie, większe znaczenie mają zniżki 
stawek za nadanie przesyłek rejestrowanych i 
przekazów telegraficznych poza godzinami u- 
rzydowemi.
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BajKOwe klejnoty 
carskie

Proce^ jusupowa, którym opinja angiu- 
ska żywo inteiesowała się przez kilka tygod­
ni, zwrócił znowu uwagę w Londynie na wszy­
stko, co rosyjskie. Ludzie narzucający mo­
dę zastanawiają się nad wprowadzeniem w 
swoj dział motywów rosyjskich, a los domu 
carskiego zajmuje znowu umysły. Nic dziwne­
go więc, że taKie klejnoty Romanowych, ktć 
re w znacznej większości leżą niespraedane w 
Londynie, budzą wielkie zainteresowanie. Je­
dnemu z dziennikarzy, udało się po uzyskaniu 
polecenia oa pierwszorzędnej firmy jubiler­
skiej uzyskać dostęp, do tych niezwykle sta 
jannie strzeżonych i dla zwykłego śmiertei 
nika niedostępnych skarbów

Zbiór klejnotów carskich uważany jest 
za największy na świecie i swego czasu za 
kupiony został za bajeczną sumę przez króla 
diamentów Normana Yveissa. Znajduje się 
on w większości jeszcze w jego posiadaniu, 
ponieważ nie znalazł się dotąd nikt, ktoby zgo 
dził się zapłacić iantastyczną sumę żądaną 
przea Weissa. Klejnoty carsu-ie pomieszczo­
no W' nowocześnie urzdz„nej piwnicy jednej z 
firm jubilerskich, zaopatrzonej we wszystkie 
zabezpieczenia, jakiemi tecnnika dzisiejsza 
rozporządza.

— Najwspanialsz okazy złota, kości sło­
niowej, szmaragdów, ametystów i wszelkich 
innych drogich kamieni - oszałam ają wzrok, 
— powiaaa dziennikarz. F Norman Weiss o- 
sobiście, w towarzystwie trzech muskularnych 
drabów, którzy rysiemi spojrzeniami śledzili 
każdy ruch przedstawiciela prasy, .udziela! 
wyjaśnień.

Ten wspamafya serwi= ao herbaty — mó­
wił — jest ze szczerego złota. Carska rodzina 
używała go ze szczególną przyjemnością. Za 
wiera on dwadzieścia funtów złota. Tylko 
czajnik jest z kości słoniowej, Wartość ar 
tystyczna podnosi jego koszt podwójnie.

Ten dziwny przedmiot podobny do sta 
romochiego świecznika, to ulubiony punai "io 
tra Wielkiego. Kielich ten otrzymał car od 
swoich oficerów gwardji w podarunku i od- 
razu tego samego dnia, upił się z niego z ra­
dości..

Na speejaLiym stoliku znajduje się prze­
piękny zegar porcelanowy. „Jest to najpięk­
niejszy zegar na świecie —  powiada jubiler. 
Carowa kazała go nabyć, za olbrzymią sume 
na jednej z paryskich lieytacyj. Na drugiir 
stoliku widzimy słynny na cały śwlac zbiór 
ametystów, który również niema sobie rów­
nego na całyn świecie.

Tu mamy również rzadkość, której każdy 
zbieracz i każde muzeum zazdrości nam go­
rąco. Jesi to wąski, długi miecz, broń z kto 
rą Potr Wielki nie rozstawał się. Rękojeść 
gęsto wysadzana wspaniatemi djamentami.

Ostatnio zwróciła się do na* pewna zna­
na wytwórnia filmowa, proDonując wypoży­
czenie tej broni do filmu historycznego. Go­
towi są zapłacić każdą cenę, byle Piotr Wiel 
ki na ekranie mial swój ulubiony miecz. Ro­
lę kobiecą ma grać w tym film ie Marlena Die­
trich.

Najbardziej wattośeiowym przedmiotem 
w całym zbiorze jest olbrzymi złoty kielich, 
pochdzący z cerkwi w Petersburgu. Jego cię­
żar, to jest wyłącznie złota i drogich kamie­
ni wynosi 8 funtów Został on wykonany w 
roku 1791 i jest majstersztykiem kunsztu 
zdobniczego. Same błękitne diamenty, które 
go zdobią, przedstawiają ogromną wartość, 
gdyż są rzadKOŚcią.. Jest ich 1350. W Iiistorji 
złotniotwa puhar ten jest mało znany, z tej 
prostej przyczyny, że dotąd bardzo mało osób 
mogło go oglądać.

Jakkolwiek dziennikarz byi pilnie strze­
żony, to jednak udało mu się zrobić kilka

W w m i l  STOLICY
EGZAMIN BALWIERSKI.

Głuchoniemy może zrobić karjerę jak" mów 
ca sejmowy, tenor w operze czy spyskacz rad- 
jowy — jako fryzjer wykluczone, do tego za­
wodu złotoustość konieczna i nieodzowna

Ktoby się chciał golić u mrukliwego fryzje­
ra? Jeśli jaki zakład ma powodzenie to  nie dla­
tego, że mvdło tam dobre lub, że tanio, ale dla 
tego, że skrobigęba rozmawia przyjemnie. Kon 
weraacja, a raczej monolog golarza to  balsam 
na wstrętną operację, iaką jest golenie. A skąe 
przysłowie: cięty ma język jak brzytwę! Fryz­
jer a brzytwa, to  jedno.

Ostatnio cdbywat się w W arszawie egz* 
min na fryzjerów dyplomowanych. Przewodu’ 
ezący wysokiej komisji oświadczył kandydatom:

— W dzisiejszych mortusowych szasacłi 
każda facnadojda grosz w grabie sciska, sama 
sie w domu tępym nożem charata, do fryzjera 
idzie chyba przed ślubem, porodem, rozwodem, 
czy gdy już na nieboszczyka zroł iony na cmen 
tarz ma być wypchnięty. Znakiem .ego gdy 
gość łaskawie do zakładu wejdzie medosr go 
galanto joskrobae — trza mu jeszcze czas jcn- 
teligentną gadaniną umilić, oszczędność mu na 
gazecie i tyjatrze zrobić. Awanse! kto chcc 
egzamin zdać ten musi Drzedewszystkiem kwa- 
c-Kacje konwersyjne wykazać

W pierwszorzędnym lokalu — u Ewarysta 
na Marszałkowskiej — zasiadła W ysoka Komis­
ja w kąde, a pierwszy kandydat rzucił się na 
kttjenta, który klapnął na fotelu.

_  No i co szanowny pan powie o tym Sta 
wisbergu? Ledwo s.ę dowiedziałem o tej aferz 
zaraz sobie pomyślałem: — oho! co za głowa 
panie, jakiż musi być mądrala u tych Francu­
zów minister skarbu, kiedy urzędniczyna z lom­
bardu ma takie kcpele. U nas taka he-ca byłaby 
niemożliwa, bo p rura don na na całych Nalew­
kach niema takiego cwaniaka, senm dovoto na­
wet taki cwany Stawisberg nie znalazcy w  P.4 
sce od kogo tyle forsy wydoić, terracota gdyby 
nawet i ztupil wszystkich to takie podanci by 
mu walnęli, że musiałby wszystko odda ; nimby 
się policja i grandzie zwiedziała. 1 tak Stawisber 
giada nam nie groz;— sługa pana szanownego 
z?otó\vec7ka Felek oczyści.-, szanowanie....

Komisja była zachwycona.
— Brawo, bis! Grecka piątka z pirsem i 

angazatrament do Bolesława na Nowym Świe­
cie. Plajtuje, ale zawsze pierwsza firma w In?- 
ju. Brawo, brawo, następne awanse!

Mydląc gościa drugi kandydat'terkotał:
— Że też tych zuporyi u nas nie ukrócą. 

Grzebią naród, a korzyści z nich żadnej. Kasia- 
rze też gorsi od dżumy — nie ci oiedacy co 
to puste ogniotrwałe psują, ale ci kasiarze c« 
to zdrowych uśmiercają, a chorych grzebią. 
Podatki państwowe to jeszcze człowiek jakoś 
płaci — dziadek zginą! za Polskę w po wsiani l , 
ojciec kwęczał za Polskę w katórdze, to wstyd 
grosiaków teraz odmawiać, ale o Kasę Boleśri 
dziadek nie waiczył, ojciec o  niej ndr marzył, 
nie śnił, to  czegóż mam sobie żałować klnę 
ją w żywy kamień.... a te ubezp'eczalnic od 
zdzierania zelówek, zużycia mydła darcia skar­
petek panie! toż zła krew bez zacięcia brzytw ) 
człowieka zalewa....

Wysoka Komisja merdała nosem:
— Co to za gęganie o bolączkach kraju 

Gazet nigdy nie czytacie czy co? Na pierwsz* j 
stronicy o polityce zagranicznej, na dmgiej * 
planach Musiośliny, na trzeciej o systemie gos­
podarczym w Afganulli — przecie nas Polaków 
tylko interesuje co się u obcych dzieje i tyl­
ko o tem gazety rozprawiają, Musicie oduczyć 
się o wewnętrznych problemach krakać bo 
na Pawiaku skończycie- Trójczyna z mmase.u 
i do Wojciecha na Pragę — skotopędów’ golić. 
Następny awanse!

— Maszynką obciąć mi włosy na zera! za- 
rządził klijent.

Trzeci kandydat jął kosić wzdłuŁ i wpup- 
rzek milcząc jak zaklęty. Wreszcie wykrztusił

— Teeeeee, toż u pana czaszlea całkicn 
krzywa! Hi, hi, hi, — kiej by głowa cukru, tyl­
ko że bez cukru. Musi pomyślunkowi to  pana 
przeszkadzać; u nas we wsi był tuki kuń z 
krzywym łbem, to co się z nim chłopcy nie na­
mordowali — do niczego durna bestja, niezdar 
na taki uparty, a tępy; aleć prawda co i pan sza 
nowny nie kuń, to może inakszej-jest....

— Jedność, pała, zero z trzema minusami, 
won do wsi z powrotem, wieprze, kozy golić. 
Klijenta pociesza, że nie jest koniem! Won na 
w ieś.! 1 Wysoka Komisja przepędziła kandyda­
ta K z .prawa poprawki. Kaol.

zdjęć, starannie ukr rtym aparatem. Obecny 
właściciel klejnotów nie jest zwolennikiem 
ich fotografowania. Mniej wartości ma dla 
niego reklama, a więcej chodzi mu o poważ­
nych nabywców. Pozatern obawia się, by ,i 
fotografji nie usiłowano fałszować klejnotów. 
Jednakże już te nieliczne zdjęcia dają. wyo 
brażenie o wspamaiości tego zbioru kosztou 
ności, które są za drogio nawec dla bogatych 
Anglików. EL
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W numerze pierwszym ..Zaułka* ‘ idodat 
k-a literackiego „Słowa**) unneściia W anda 
Dobaczewska artyku ł p.t. „Przym us o ryg' 
iiałnośei“ . Wypowiada w nim jxx tka walkę.
< zemu i komu? Tego nk mogłem zrozumieć. 
O d n o s i  się wrażenie, ż,c przy musowi o rygi 
nainośc.i w literaturze. W zakończeniu poetka 
p isze: „Trzeba się wyrzec kunsztowny oh chwy­
tów, przesubtelnionych analiz, skomplikowa­
nej, eksperym entalnej konstrukcji. W spółcze­
sne życie jest na to wszystko zbyt prym ityw ­
ne. Eksperymentować można nad m artw ą bry­
łą. Współczesne życie je s t żywe. K»v'~zoć 
mu prosto w tw arz przeszkadza obowiązek 
ek.sj>erymont&torstwa, obowiązek szukania za 
wszelką cenę nowych, oryginał ych torm . W 
powiedzmy walkę przymusów* oryginalno­
ści !“

Z tego zakończenia artykułu, które je s t  
resume całości, wynikałoby, że:

1. wsjuółczesna polska lite ra tu ra  en ipf 
na kun ztowność, przesubtelnienie i skompli- 
kowan eksperym entatorstw o (można poła- 
inać język na tych wszystkich słow ach);

2. czynie doświadczenia można na m ar­
tw; i h bryłach; nu żyweni życiu — nie;

3. istnieje w literaturze obowiązek sznka- 
ia nowych, oryginalnych form. Ten obo­

wiązek jest dla poetki identyczny z przy 
mn<y m. Należy- wypowiedzieć mu walkę;

współczesne życie jest prymitywne.

Myślę, że moja in terp re tac ja  nie wypa­
czyła. nie skaziła poglądów W andy Dobaczew 
skiej. Jeśli nie — to wszystkie cztery jiun- 
kty rozumowania poetk’’ w ydają mi się błęd­
ne i nieodpowiadające rzec.zyw .stości.

1 Współczesne życ-ie me jest prym ityw ­
ne. Bo „piymitywny**, to  znaczy p ierw iast­
kowy, piri-wotny, początkowy, surowy, me. o- 
gładzony, niekiedy — prosty  i niew ytw on y. 
WTsj>ółezesne życie ji-st zaprzeczeniem w szysą 
kich wyliczonych pojęć. Nie trzeba lego do­
wodzie.

2. Obowiązek szukania nowych oryginal­
nych form  w litera tu rze  i sztuce istniał, isu 
nieji i będzie istniał. Bez niego niema lit - ■- 
zatury, tylko naśladownictwo. Naśladowni­
ctwo jest upadkiem. Obowiązku nii można 
utożsamiać z przymusem. Obowiązek to  zna 
czy powinność. Powinnością arty sty  jest szu­
kanie « —  właśnie — eksperymentowanie. 
Przymus — to niewola, przemoc, gwrałt. Nikt 
nie przym usza a rty s ty  do „oryginalności**. 
Sam powinien być oryginalnyrn. A orygi­
nalny, to  znarzy skolei— świeży, charak ter; 
styczny, odrębny, inny, słowem — tw órczy; 
tylko w tem znaczt nia wolno tego słowa uży­
wać w sztuoe. 1 o oryginalności przymusić 
nikogo uiespc jób. Oryginalnym Trzeba być.

3. Doświadczenia czyni się niotylko na 
mai twych bryłach, ale i na żywrm ciele. 
(bh  b' nie czyniono takich doświadczeń, nie

iśtniałob.y wiele gałęzi wiedzy. Państwa, 
rządy i społeczeństwa czynią również do­
świadczenia na żywych organizmach. Be-z 
doświadczenia czyli eksperym entu niema po­
stępu. Sądzę, że passus o m artwych bryłach 
znalazł się u W andy Dobaezewskiej pod w ra­
żeniem mickiewiczowskiego (och, ta  siła fa­
ta ln a  p o ez ji!): „cyrkla, m iary i wagi do
martwych użyj 6 ry ł“ . Mimo to, piosenka 
Mickiewicza p rosta  (nie p rym ityw na), i „do­
brą myśl zawiera**1.

4 W spółczesna, a przedewszy\stkicni mło­
da lite ra tu ra  polska wcale nie jest kunsztow­
na, przcsubteln ona i skom plikowana Prze­
ciwnie. Usiłuje „patrzeć życiu prosto  w 
twarz**, mówiąc słowami W andv Dobaczew- 
ikiej. Dla przykładu k ilka nazwisk: Krucz­
kowski, Rudnicki, Uniłowski, ( horomań-ki 
Zri^ztą, nie można uogólniać zjawisk, jx>słu 
gując się tak  niejasnemi pojęciami, jak. „prze 
,subteintcnie“  albo „kuusztowność1*. Ekspe­
rym entowanie zaś tej literatury należy po­
czytywać je j za zasługę.

Spośród wielu, niezrozumiały eh dla mnie 
myśli W andy Dobaezewskiej, zastanowiła mm 
.jeszcze jedna, „/.dawałoby się — pi^ze poet 
ka—  tak  łatwo wziąć strz.ęp tak i.g o  tjak ie ­
go?) gorącego jeszcze zyc-ia i utrw alić go 
(strzęp czy życie?) w książce.... wszędzie, 
tak  dobrz.e w Paryżu, jak  w dziśmeńskim po­
wiecie...* * Otóż nie. Inaczej pisze .się w P a­
ryżu. inacze i w Dziśuie, inaczej w Hammer 
teście, inaczej na Tnsmanji. L-tmeje bowiem 
odwieezna kwestja środowiska klim atu i
gleby Tak — bez — słońca -j nie zakw it­

nie — żunuden — kwiat. Ale bez słońca ro­
sną rośliny głębinowe- i rozgwiazdy, które
również mogą być piękne. Grupa literatów  
wileńskich, redagująca „Zaułek**, nie bez po­
wodu chyba nazwała swoje pismo tem imie­
niem: „W  zaułku — napisaliście —  dobrze 
się myśli i dobrze pracuje**. K w estja środo­
wiska i klim atu ducnowego zadecydowała.

Pomyłki, których się dojiuśeiła, mojem
zdainem Wando Dobaezewska, potrafiłbym  
wytłumaczyć. Przyczyną ich niopaiiowamo
nad słowem, liieujarzmicnio słowa. Albo pi­
sarz panuje nad słowem, alba ono ma władzę 
nad pisarzem. Niezwykłym fenomenem tyra- 
nji słowa jest prol 41 Limanowski Wzorem 
opanowania słowa był F laubert, k tóry pojmo­
wał styl .jako „wyrażenie rzeczy wo właści­
wych barwach, ruchu i natężeniu przez, uży­
cie* słów z daną rzeczą tak zrośniętych, .jak - 
gdyby i rzecz sama i słowo ją  określające 
urodziły się razem**. Szukał on tego jedynego 
rzeczownika, który był nazwą jtrzedm iotu; 
jedynego przemiotniKa, który mu dawał bar­
wę; jedynego czasownika, k tóry  przedmiot o- 
żywiał. A W anda Doba-ezewska posłużyła się 
w swym artykule (nazwałbym go wyznaniem 
wiary au torsk iej), słowami, które są płynne, 
wieloznaczne i uiezrośniote z. rzeczami. I 
dlatego uważam za stosowne sprostować wy­
powiedziane w artykule 0 |>inje.

Zbiegiem okoliczności, tegoż dnia eo „Za­
ułek*’ ukazał się  w dalekim Piotrkowic jiicr- 
wszY rum or nowego pisma literackiego

„Nowiny Literackie,**. Na czele numeru sło­
wo w stępne od redakcji p.t. „Nasze credo**.

— Podejmujemy nową, śm iałą myśl — 
oświadczają Piotrkowianio: —  litera tu ra  na­
sza cierpi na brak pism a literackiego, nieob- 
ciązoncgo balastem  politycznym, a  służącego 
jedynie, celom w ytkniętym  w samej nazwie... 
Pisino nasze będzie grupowało ludzi, szukają­
cych nowych dróg...

Do numeru dołączono wiersz pod bojo­
wym tytu łem : „Apel**.

Reduty nowe stwórzany 
miast zdobywać stare...
Sami przebojem pójdźmy 
szukać nowych dróg...
A więc dalej do czynu,
Ratnię do ramienia *
Kplećmy w;eńec z wawrzyuu.
Spoinie złączmy’ siły,
Los wykujmy >. kamienia.
Zwalmy stary  m ur zgniły!

Hej. ramię do ram ienia! Spólnemi łańcu­
chy' opaszmy ziemskie kolDko!. „Apel** jest 
oczywiści*1 n a ś la d o w a n ie m  „Od\ do m łod ośc i ’ * 
i bardzo kiepskim wierszem W. uttmorz 
11111 ii i y dużo  Yciertizy i tro ch ę  prozy. Nic w s z y  

-tfyio są  złe Niektóre poprawnie,.opracowane, 
Sjudkie i zgrabne, .Vle zato  w s z y s t k ie  są 
imitacją, n a jg o r s z e g o  gatunku. Tu Zegadło­
w ic z  Leśmian, tam W ierzyński i Tuwim, 

g d z ie in d z ie j  Pawlikowska. Ani jednego wńer

sza „oryginał nego“ . A  w odezwie do czytel­
ników redakcja biada, żc współczesna liter* 
tu ra  jrolska jest nudna i skostniała, M „o 
ryginalny** sposób rozum ieją poeci piotinon 
sey szukanie nowych dróg.

t'óż więc znaczy słowo „oi-yginai ny “  * 
N a jiowYŻszych przykładach dwukrotnego n- 
życia tego słowa w dwóch różnych znacze­
niach, można jirzekona'' się, jak  ono jest 
zdradliwe i niebezpieczne- /-dawałoby się, 
żc dwoistość jego nie podlega najmniejszej 
wątpliwości. Tymczasem literaci czyli udzie, 
których obowiązki un niuti byc jasność i śc,- 
słość stylu, nie pam iętają, że pierwszym wi 
rankiem  jasności .jest właściwe słowo na wła- 
ściwem miejscu. A potem dziwią się, że nic 
znajdują zrozumienia.

W anda Dobaezewska dotknęła w swy:i 
artykule i kwostji „niezrozumiaIstwa“ , wy­
m ieniając słusznie. Słowackiego i No^widr- 
Co się tyczy jednak tych  dwóch wu Ikie.h 
luezrozumialców, trzeba niestety  przypon.rueć 
dwa i-tch piąm larnc nforyzmy. Słowacki pow, 
dzieł: „chodzi mi o to, aby język giętki jk, 
wiedz.ał \v'szystko eo pomyśli głowa . Norwid 
zaś określił oryginalność jako sumienność w 
obliozu źródeł, 1 dodał: „z kara fk i napić się 
można, uścisnąwszy ,ią za szyję i pochyliw­
szy ku ustom, ale kto ze źródła pije, musi 
u k l ę k n ą ć  r jioehylić czoło* *.

Nie jest dobrze, jeślij te aforyzm y tw b a  
przypomiiiaó literatom , Wyst-
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NOTATKI MUZYCZNE
Zbliżający się dc końca zimowy sezon kon­

certowy — gdyż po Wielkanocy już tylko wy 
jątkowo atrakcyjne koncerty zdolne są do z.gro 
madzenśa w  sali liczniejszej publiczności — 
nie był zbyt obfity w  wydarzenia bardziej in­
teresującej to  ież z wielkiem zadow-oieniem 
przyjęty był dwukrotny występ warszawskiego 
..Kwartetu Polskiego", w osobach: p. Ireny
Dubrskiej (1 Skrzypce), p. Tad. Ochlewskiego 
(II skrzypce), p. Mieczysława Szalewskiego 
(aitówKa) i p. Zofji Adamskiej (wiolonczela), 
dobrze już tutaj znanego z dawnych występów

Szczerze się można cieszyć, że — pomimo 
słabego zainteresowania muzyką kwartetową 
szerszycn koł naszego społeczeństwa — zgro­
madzony przez p. Dubiską zespół nie tylko się 
nie rozwiązał, lecz pracuje w rozpoczętym kie­
runku bezustanku i coraz się widoczniej do­
skonali w osiąganiu jednolitości wykonania, po­
legającego na doskonaleni opanowaniu utwo- 
ri w pod względem technicznym, a przede- 
wszystkiem na wzajemnem podporządkowaniu 
osobistych waiorow artystycznych na rzecz 
uzgodnionego ansamblu, coraz się więcej zbli­
żającego do slynnycn kwartetów  zagranicz­
nych, do czego trzeba wieloletniej pracy.

Na szczególne uznanie zasługuje bardzo 
zrównoważone brzmienie, bardzo pewna into­
nacja i jędrna rytmika, ożywiona temperamen­
tem, co już i dawniej można było stwierdzić; 
tym razem przybyło jeszcze więcej hryzmu i 
głębszego odczucia w  tematach śpiewnych i na 
strojowych.

Z wdizęcznością należy zaznaczyć, że dziel 
ni kwnrteciści wydobyła z mrokow bibljo-tees- 
nych bardzo ładny kwartet, niesłusznie zapom­
niany, którego autorem był kompozytor polski 
Franciszek Lessel (ur. 1780 r. koło Pttlaw, zm. 
1838 r. w Piotrkowie), uczeń długoletni Józefa 
Haydrra w Wiedniu. Dziełem tern, wzorowanem 
na najlepszych kwartetach klasycznych rozpo­
częto wieczór.

Wspaniałym kwartetem C-dur Beethovena 
(z serji dedykowanej hr. Razumowskiemu) wy 
kunanym z wielkim pietyzmem i polotem, przed 
stawili artyści swoją wysoką klasę odtwórczą. 
Niemniej zasłużyli na szczere pochwały za pol­
ną ży d a  i subtelnej nastrojowośri interpretację 
kwartetu Debussy‘ego, po którym — na gorą­
ce życzenie ,,bisów" — dodali śliczny ,,Poe­
mat Turiny, mało jeszcze znanego u nas 
współczesnego kompozytora hiszpańskiego.

W ystęp drugi odbył się z inicjatywy Tow. 
Popierania Muzyki Współczesnej, na którym 
usłyszeliśmy kwartet Sikorsk.ego.

i łtwór ten, chotiaż brzmi dość nowocześ­
nie, lecz nie zatraca związku z twórczością póź­
niejszych „romantyków", odznacza się melo- 
dyinością, świeżością moauiacyjną i konsek­
wentną budową; ogólnie się podobał w tak ar- 
tystycznem wykonaniu

Bardziej nowoczesnym okazał się kwartet 
Feliksa Labuńskiego, należącego do młodszego 
pokolenia kompozytorów polskich, ale nie idą- 

, cego w kierunku najbardziej radykalnym W y­
raźna tematyka tego utworu bardzo korzystnie 
go wyróżnia z pośród często dość chaotycznej 
fakruTy wieiu kompozycyj współczesnych, a fi­
nał o tyle się podobał, że był chętnie wysłu­
chany powtórnie, dzięki odegraniu z porywa­
jącą werwą.

Urzędy, Kamunikgija, sklepy
nrzto i podczas świąt

BUDŻET MIEJSKI w CYFRACH

cująurzędy pnustwowe pic 

do południa czytne będą

WILNO Jutro 
do godziny l? te j  

Również tylko 
biura miejskie.

GODZINY HANDLU.
W dniu dzisiejszym sklepy w mieście ot­

warte są. do 9 wieczorem. Jutro obowiązuje go 
dżina 6 -ta.

ZAlśAZ WIWATOWANIA,
Władze adminisbacyjne jeszcze rm. przy­

pominają o zakazie wiwatowania zapomocą 
środków wybuchowych. Apteki i droger jo w 
ciągu 7 dni nie mają prawa sprzedaży substan- 
cyj, używanych do fabiykacji petard i żabek

POCIĄG ŚWIĄTECZNY 
Wczoraj o godzinie 8 wtocz. Onszcd? do 

Warszawy specjalny pociąg świąteczny, przy 
baidzo aużej rrekwencj! podróżnych.

W UBEZMECZALNI SPOŁECZNEJ.
W okresie Świąt biuro chory-n Ubezpie­

czało! społecznej funkcjonować będzie w spo­
sób następujący:

W Wielką Sobotę można będzie lekarzy do 
obłożnie chorych zamawiać do gooz. 12-teJ. — 
Lekarze, j'ak zwykle, odwiedzać będą. eh' rych 
do godziny 6-tej wiecz. Apłeka 1'btzpieczalni 
czynna będzie od 10 do 2-giei.

W pierwszy dzień Świąt btufo chorych nte 
będzie czynne. W nagłych wypadkach trzeba 
wezwać łekaiza prywatnego. Zwrot opłaty na 
stąpi na podstawie wystawionego przez 'eka 
iza rachunku pi zez Ubezpieczalnię Sptieccną.

Zamawianie lekarzy do chorych w drugi 
dzień świąt odbywać się beurie jat. zwykle w  
niedziele.

WIJ NO. W in iu  28 marca, prelininai*  
budżetowy miasta został wyłożony do publicz 
nego przejrzenia i jedne iześnie prze dany dc 

Pogotowie Nocne Ubezpmcialsi społecznej Urzędu Wojewódzkiego w cełr zatwierdzeni:
przez cały rk res świąt Welkanccnycń czynne 
będzie bez przerwy.

ZAKAZ KONCERTOWANIA.
D.'L4 i jutro ebowiązuje zakaz piocukryj 

muzycznych w lok dach pt:h!iczn,ch.
ZA WIELENIE WIDOWISK.

Władze administracyjne zarządziły, by te­
atry i kina wiler. '<ie były nieczynne w dniach
30 i 31 marca.

POCZTA.
, — W okresie Świąt Wielkanocnych urzę­

dy i agendy pocztowe będą czynne W dnui
31 marca do godz. 17. W dniu 1 kwietnia zew­
nętrzna służba pocztowa dla publiczności, oraz 
służba doręczeń pocztowych ustają w  zupełnoś 
ci. W yjątek w służbie doręczeń w tym dniu 
stanowią paczlo żj wnosciowe, pośpieszne prze 
sylki zwykle i polecone bez pobrania, oraz za­
wiadomienia o nadejścia przekazów telegraficz­
nych i pośpiesznych, jako też paczek zwykłych 
z żywemi zwierzętami. W dniu 2 kwietnia (po- 
niedziałek) urzędy i agencje pełnią normalną 
służbę wewnętrzną od godz. 9 — i i .  W  dniu 
tym odbędzie się również jednorazowe dorę 
czarne przesyłek pocztowych. Godziny urzędo­
we w telegrafie i telefonie pozostają bez zmia­
ny.

NA NAJBIEDNIEJSZYCH.
Z okazj" śuaąl Wielkanocnych >fiarowal­

na ręce starosty grodzkiego Kowalskiego na 
rztcz najbiedniejszych:

Michał Żytkiewta, właściciel firmy wędłi 
niaiskiej przy ul. Mickiewicza 22— 60 kflogn. 
rnow kiełbas.

Cechy piekarskie chrześcijański fi żydowski 
172 kg. Chleba.

Budżel m. Wilna ns rok 1934-35 zamyka 
się po stronie dochodów i wydatków ogólną 
sumą zł.: 8.415.52Ó, czyli w stosunku do pre 
liminarz? na rok 1933-34 jest mniejszy o zł. 
1.096.008, a od wykonania budżetu 1932-33 
mniejszy o zł. 1.796.386. Przyjmując wykona­
nie r. 1932-33 za 100 proc preliminarz: na rok 
1934-35 stanowi tylko 82,40 proc.

W ogólnycL cyfrach nowy budżet przed 
stawia sie następująco-

Wydatki zwyczajne wynoszą, zł. 6.492.140 
Wydatki nadzwyczajne — zł. 1.538.380 
Dochody zwyczajne — zł. 6.670.150 
Dochody nadzwyczajne — zł. 1.845.370 

Nadwyżka dochodów zwyczajnych nad 
wydatkami zwyczajnemu w- kwocie zł. 78.0 0 
zostaje zuzyt." na inwestycje.

W budi ecie figuruje 200.000 złoty en na 
pokrycie deficytu z lat poprzednich.

Strona dochodowa jest zredukowani do 
minimum, więc władze miejskie są przeawiad 
czone, że nowy budżet jest realnw

tsa? ‘ u- ’-3»sbbwsiut-ar- ygawaustasu

jaki obudziły wśród licznej ••zeszy Uczestników ankiety, tudzież u 
najwybitniejszych sportow ców  krem „Ultrasol11 i olejek „Negrita , 
uważam y za zupełnie uzasadniony Bowiem te preparaty iekprsko- 
kosm etyczne, naśw ietlone promieniami ultrafiołkowemi, zawierają 
niezrównarią sile, ożywiają skore, chronią ,ą przed ujemnehr zmia­
nami atmosferycznemi, krzepią w m ałosłonecznych dniach, a pod­
cza s  „plażowania11 nie dopu szcza:a do „słonecznika, przyśpiesza­
jąc jedrakow oż ciemn enie skóry. „Ultrasol11 wskazany dla prawid­
łowej i suchej, ,,Negriia“ - dla tłustej cery Naaer przystepna cena  
ułatwi korzystanie z tych arcyskutecznych preparatów do codzien­

nego użytku.

Z 02ićł£iłiiśii OziPlruc B. B. W. K.
DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

&

POLSKIw vrOB

Pustych ul. PcpławskieJ ztstante zbadany
PRZEZ PSYCH JA TRoW

W wigiiję Imienin .Marszałka odbyh ńę 
nioc/y.st. nadzwyczajne W alno Zebranie człon 
ków BBWR. dzielnicy śródm ieście w wielki j 
sali Rady W ojewódzkiej. W śród pięknej deko 
racji z zieleni i kwiatów widniał p o rtre t So­
lenizanta. Sala wypełi..ona była sz.ez.elnie 
przez członków dzielnicy. O rkiestra K. P. W. 
rozpoczęła uroczystość Polonezem Ogińskiego.

P rzy  osobnym stoliku zasiadł Zarząd 
Dzielnk-y, którego 1’rezes iuż. Bonuann król 
kiom przemówieniem, zakoiwzonem okrzykiem 
na cześć M arszalka, otworzył zebranie, po- 
czem ork iestra  odegrała Hymn Narodowy. Na 
stępuie W ice-prezes Zarządu p. K. Wójcicki 
« -głosił refera t p .t.: „M arszalek Piłsudski, 
jako czynnik pokoju w Europie11, uwy-pukla 
jąc datam i i fak tam i tę  mało znaną dziedzinę 
twórczej pracy M arszałka. R eferat nagrodź: 
li zebrani rzęsistem j oklaskami. Po odczyta­
niu i uchwaleniu tekstu  depeszy do M arszał 
ka, a rty sta  tea tru  p. W ęgrzyn wygłosił frag 
mant opi.su bitwy pod Kostiuchnówką. U ro 
czystość zakończyła sie odegraniem „Pierw-

c.i bezrobotnych przez deklarowanie ob.adów 
itp. P racu je  nad zorganizowaniem akcji wy 
kupu ziemi czynszowej, na k tórej są  położo 
lic domki drobnych właścicieli meruehomoś- 
ai. Dnia 13 m arca rb. urządził ruchliwy Za­
rząd Koła BBWR tej dzielnicy bogaty w 
treść obchód Imienin M arszałka wspólnie z 
dzielnicą Subocz. Po zagajeniu przez 'Preze 
sa K oła p. Pisze żaka akadem ji, mówił o życiu 
M arszałka p. K. W oj ciek:. P rodukcje mu/.ycz 
lie wykonała o rk iestra Pracowników Miejs­
kich jxxl b a tu tą  p. Salnickiego. Uczeń Kai 
wowski wygłosił okolicznościowy- wiersz. Dzia 
tw a szkolna pod w ytraw ną ręką Kierownic/, 
ki Szkół- Nr. 25 Buczyńsk.ej odtworzyła ży 
wy obraz „Składanie życzeń M arszałkowi1 ‘. 
Obchód zgromadził około 300 osób.

JEROZOLIMKA
Piaeowka BBWR. na Jerozolimce uje 

ominęła sposobność-! uczczenia Im ienin M ar­
szałka. Akademję otworzył ks. Miłkowski, rc 
fe ra t wygłosił p. Smoter, w części wokalno- 
muzycznej wystąpiło Koło Religijne ~ \ ’P.

WILNO. Wczoraj pisaliśmy o medo >złem na wsi, w  gumnie gdzie upal. powstał pożar, 
ojcobójstwie przy ulicy Popławskiej 21, gdzie Podczas pożaru śpiący omal nie zginął. Oo te
onml nie /.ginął z ręki syna 54-letni emeryt są­
dowy Adam Żuromski.

Niedoszły ojeobójca, WL żuromski prze 
oywa obecnie w areszcie, a że zachodzi podej- 
i -enie, iż jest on chory psychicznie, poddany 
zostanie badaniom lekarzy.

Narazie władze policyjne badają przyczj - 
ny zajścia i oKOhcznoscj, w  janich żuromski 
omal nie /.ostał mordercą własnego ojca. 
/BOCZENIE PRZYCZYNĄ ANORMALNOŚCL 

Jak dotychczas ustalono, Żuromski począł 
zaradzać oojawy cnoroby umysłowej na tle zbc 
czenia jdciowego.

Narazie w zachowaniu się jego nie zauwa- 
żono nic mebezołecznego, lecz dopiero po wy­
padku, któremu uległ latem r. 1933, gdy był

Sióamy poranek symfoniczny nie obiecu­
jący żadnej „sensacji", bez czego nasza pub­
liczność — widocznie — mało się interesuje 
iiiuzyką, nie -gromadził tj lu słuchaczy, jakby 
się należało spodziewać, wobec tego, że pro­
dukcje Wileńskiej Orkiestry Symfonicznej zaw ­
sze stoją na poziomie prawdziwie artystycz­
nym, a kierownictwo dyrektora Adama Wyle- 
żyńskiego zupełnie gwarantuje właściwą inter­
pretację stylową programu, bardzo urozmaico-

polcra La święta

J / U ł C A  z n :esp od zian k am .

SdflĘCPhKl
MARCEPANY

O d d zia ł fa b f. M U K IEW IC ZA  4 .

go czasu żurom-.ki stał się całkiem anormalny 
POSTRACH CAŁEJ DZIEI NICY.

Źuiontski jak pialiśm y, jesr szteperem z 
zawodu i znał w okolky wszystkich szewców, 
z Którymi stale pił a nierzadko urządza burtry. 
Znali go cala dzielnica, a że chodził z nożem 

i wciąż nim grozą, wszyscy sie eo obawiali, 
tembardziej, że wiedziano, ze jest anormalny, 

USIŁOWAŁ UDUSIĆ MATKĘ.
Pized tygodniem Żuromski rozmawiając z 

matką, objął ją czule za szyję i począł caiować. 
\V chwilę potem chłopie: pouszedł do matki, 
którą chwycił nagle styłu i począł dusić.

Tylko dzięki pomoc, domowników udało 
: ię żurorr.skiej wydostać się z rąk szaleńca.

Po tym wypadku rodzina zwróciła się do 
policji z prośbą o skierowanie enorego oo szpi­
tala, lecz poradzono jej nasamprzód uzyskać o- 
r/eczenie lekarzy.

STRYJ URATOWAŁ
W Krytycznym dniu WŁ Żuromski wrócił 

do domu nad ranem i odrazu udał się do ojca, 
który tylko co się fbndził.

Po w powiedzeniu paru słów, żuromski 
zbliży! się do łóżka i uderzył ojca nożem w 
szyję, a gdy ten począł zasłaniać się przed dal- 
azemi ciosami, szaleniec pociął mu ręce.

Z pomcea rannemu przybył będący w tym 
cza.de brał emeryta, który widząc co się dzie­
je, narzucił mu na głowę koc, a następnie ode­
brał nóż.

Żuromski wyrwał się jednak stryjowi i wy 
biegł z mieszkania na podwórko, a następnie na 
ułirę gazie oddał się w ręce policji.

ZABIERZCIE GO, BO OTRUJĘ...
Matka żurontskiego, zeznając na policji o- 

pOv iedziała szeroko o swych p jrypetjach z sy ­
nem. Szaleniec ojca tylko słuchał który go 
traktował bardzo łagodnie, lecz sta,c żąda’ że­
by go zabrano do szpitala i z tego powodu do­
chodzili z choryn do zajść.

ŻurOmska kategorycznie twieidzi, że jeśli 
cnory nie zostanie uiokcwany w klinice, zaecy- 
dowaną jest go otruć.

Nieszczęśliwa kobieta nie może nadal pa 
trzeć na męczarnie syna. a jednocześnie nie 
chce z ginąć z jego ręki.

drużyna żeńska i męsKa, Strzelce, Koło Ab- 
sż.ej B rygady11, k tórej zgromadzeni stojąco solwentów miejscowej szkoły, Kółko Rolui-
\vv«łuchaii

DZIELNICA ANTOKOI.
Bardzo iidatuic wypadł obehod w te j 

dzieln ie:, urządzony w sali Szkoły Teohiiicz 
u ej prz®  Koło RB\Y R.

Zagaił obchód iuż. T jszko, o życiu Mar 
szałka mówił prof. Nedorowiez. Obchód nad 
to wypełmły produKcje ork iestry  Tlętej i Chó 
ru 1'ań.stw. Szk. Techn., deklam acja ucznia 
Piotrowicza i śpiew ucznia M atysa

DZIELNICA SNIPISZKI

eze, K om itet Rodzicielski, K om itet Budow ę 
Szkół, , Koło Przyjaciół Jerozolim ki, Ochotni 
cza S traż 1’ożarna, Kierownictwo AKaaemii 
>poczvwato w ręku p. Dy-r. Lemanow-ic, 
Przygrywała o rk ic s f  a wojskowa I PAL.
Z DZIELNICY KOŁA BBWK. DZIELNICA 

ŚRÓDMILsCIE

Bu/a .szeregiem zebrań informacyjnych 
odczytami na tem at ustaw  po<łątkowych, usta 
wy samorządowej, prac w sferach drobnych 
nieruchomości, Zarząd K oła BBWR „śn ip isz 
ki‘ ‘ urzjjdził d la  te j dzielnicy obchód Imienin 
M arszałka, dzięki staraniom  iuż. Tołłoczki, 
Glatmana, współpracy prof. dr. M aciurzyń- 
skiego, który w^j-głasił przemówńenie o za.shi 
gach M arszałka, p. K iaw ezuna, p. Pa w luk ic- 
wicza, K ier. p. H. Tyszkówy,- (Chór szkol 
ny), p. W . Kotowicza (orki, s tia ) . Obchód w y  

padł łi. dodatnio. Było około 300 osób.

Ciężki wypadek w Forubanku
DZIELNICA ZARZECZE I SUBGCz
Za/’/teze  jn owadzi akcję jiorińicy li la  d z ie

Siajanicm  Członków Koła BBWR d/.i•!- 
uiey środm-eście, w- fTińu 29 m arca rb. obda 
rzono bitsiną dziatwę bezrobotnych rodziców 
skierowanych p rze / BUPP., w ilości 150, po 
darkami. Na ten cel asygnowano przeszło 4(10 
zł. z dobrowolnych ofiar członków dzielnicy 
Śródmieścia. Do zebranych dzieci i rodziców 
przemówił w imieniu Zarządu dzielnicy p. 
prof. ,1. Zawirowski, następnie w płomien­
nych i serdecznych -łowach przemówił K 
Mgr. Kdmund Nowak, jioezem jx>św-ięcił pacz 
ki ze „święconem“ , które zawierały: cukier, 
słonuię, kawę, ja jk a  i 4 klg. bnłekj jak  rów 
nie/. jKiczkę cukierków. Następnie przemawia 
li" p. prof. Kazimierz W ójcicki — W icepre 
ze.s Zarządu dzielnicy, oraz p. Moezuło z j-a- 
mienia P I P f >. Podraki przygotowano i roz­
dane zostały przez Koło Pań na czele z 1 1  
>St. Żnngrodzką, którjm i Zarząd dzielnicy tą  
drogą składa serdw zne podziękowanie.

WILNO. M Cegielni pod Porub mkiom s/.kodowaną przewieziono do kliniki okulisty- 
robotnica St. Mazuiowa rozrabiając wapno cznej św. Józefa, 
poparzyła sobie twarz, uszkadzając o c z j. Po PfttajemniB burtrwnia sacharyny

Piękna symfonja g-moll Mozarta, z jej 
rrzejrzystą harmonją i niezrównanym wdzię- 
(iem melodyjnym oraz pastelowa, dyskretną 
nstrumentacją, przenrzmiala uroczo.

Powszechnie znana i ceniona śpiewaczka 
3. ladwiga Krużanka wykonała kilka pieśni, 
rrzeważnie kompozytorów polskPh, wykazując 
wide uiozmaicema i subtelności w ujęciu i od 
worzenki ich treści muzycznej, za co podzię- 
c owa no żywym aplauzem.

Z należytym rozmachem w momentach 
iramatycznycli i nastrojowo w częściach lirycz 
lych wykonano wspaniały poemat symfonicz- 
iy „Tasso Liszta, zdobywając huczne oklaski.

Ładny i efektowny „Karnawał paryski" — 
wrweskiego kompozjfora J. Swendsena, dos- 
lunale utrzymany w stylu muzyki francuskiej— 
;zczegółnie Berlioza, prawdziwie po wirtuozów- 
?ku wykonany-, zakończył koncert, owacyąnie 
irzer. publiczność przyjmowany.

Na początku, autor tego artykułu wygłosi! 
iłowo wstępne jako komentarz do programu 
koncertowego.

Michał Józefowicz.

Cudownie odzyskany 
przyjaciel

Przemyfdik pcszlakowany o morderstwo
Stanisław  Piętki *wiez zew si Zagórzany 

gminy derewmekiej miał kasztana, który na 
7.ywał się Mii'on. K ilka dni temu skradziono 
Mirona. Sm utny Ińetkiowicz s/.ukał napóżno 
wiernego 7.wier/.ęL‘ia, do którego jirzywiązai 
się od lat, Onegdaj wracał w łaśnie z d*re>m- 
nych j,oszukiwali. Wlókł się d rofą , gdy mi 
nęły go szybko dwa wózki, deden zapręgmę- 
ty  w czarnego konia z nieznajomym człowie­
kiem, a w drugim  siedział przyjaciel łhetkie 
wieża z sąsiedztwa —  Antoni Miron.

— Miron, s tó j! —  zawołał Pietkiewicz: 
— podwieź mnie.

Zam iast Mirona zatrzym ał się gwałtów 
nic czarny koń i z.arż.ał rado.śnb- Poskoczyl 
Pietkii wleź, tknięty  przeczuciem. Tak, na 
B o g a ,  j0 ]jy{ „kradziony Miron, prze farbowa 
liy dla niiąioznak' na czarno. \a .4 ą ],ila  rzew­
na scena pow itania pana z odzyskanym przy 
jacieloin, a  potem przy pomocy Antoniego Mi 
rona mordobicie, dokonane na nieznajomym. 
Okazał „Te nim 3an Kuźniak, koniokiail.

WILNO. Wczoraj w dzień na uKty Rudnic­
kiej zatrzymano dwóch chłopów z gminy nie- 
menczy ńskiej, pi*zv których ujawnioro sachary­
nę z przemytu. W komisarjacie jeden z zatrzy­
manych nie chciał narazie podać sw-.go nazwi­
ska i miejsca zamieszkania.

Ponieważ jednak towar/.ysz jego pochodzi 
z terenu pow. wileńsko-trockiego, skierowano

> bu do tamtejszej jjoheji.
Wówczas wyjaśnił się powód zatajenia toz 

SatnoścŁ
Przeć niedawnym czasem w Son’oce zabi­

to człowieka j o mord, poszLkowt ny byl St. 
Wołodźko ze wsi Jasiuny gm. niemenczyńskiej. 
Wułcdźko zbiegi i właśnie wczorai rczpozoano 
go w za*r7.ymanjrm przemytniku.

ujawniona przy ul.|W>nyry
WILNC. Wczoraj w dzień brygada lot- Było tego kilkadziesiąt klg. w opakowa 

na kontroli skarbowej w Wilnie s komisarzem niu pochodzenia zagranicznego.
Segertem rr czele, łącznie z fiaikcjonarjuszo * • »

© o r i M t o s t a  I p j f M  l y j l i i f l s l i n
UWADZE KT.IJENTELI. W dn. 18, 21 i, 27 m arca br. w „Dzienniku W ileńskim 1 ‘ ukn 

zało się ogłoszenie p. t. „Uwadze P. P. /Myśliwych11, podające nieprawdziwe wiadomości, 
żc eksponaty oddawano do wyprawy naszej firm ie są preparow ane w pracowni R Łodziń 
siu, go. Ninie jazom kategorycznie zaprzeczamy, aby jakikolw iek stosunek, łączył nas z p ra ­
co: nią p. R Łodzińskiogo. Za umieszczenie zaś fałszywych i uwłaczających naszej f i r ­
mie wiadomości, jroeiągamy p. K. Łodzińskiegu do odpowiedzialności sądowej.

MŻARESAWSKA SPÓŁKA MYŚLIWSKA  
(— ) Aleksander Eonczewski 

kierownik

mi policji, zlikwidowała potajemna hurtownię 
sacharyny, mieszczącą się przy ul. Wir,gry 17.

Hurtownię ujawniono po ołuzszej obstr 
wacji i T»- momencie gdy nadszedł nowy tran 
sport przemytu

Magazynowaniem sacharyry trudnili się 
małżonkowie Senter i Estera Szaferowie, 

Podczas rewizji towar odnaleziono ukry 
ty w pierzy*#} w sypialnym pukoju.
ctsc m D  • « ? ” * -  ta*

HA FILMOWO TftSKIH

W jednym z numerów’ warszawskiej „De­
kady ' ukazała się korespondencja z Wilna pod 
nisana „Zagarysta", gdzie ktos z całkowitą zna- 
Himośaą wewnętrznych stosunków w zespole 
,, Za garów" relacjonował różne interesujące
szczegóły. Redakcja „Żagarów" Zaprzeczyła ied 
nak oficjalnie jakoby ten ktoś należał do ich 
grupy. Zdziwiło nas to zaprzeczenie, lecz teraz 
nabyliśmy wystarczające dane do przypuszcza­
nia, że i ) „Żagarysta" w cudzysłowie byl ża- 
garysta w istocie, 2) że zaprzeczenie redakcji 
„Żagarów ‘ było kłamliwe, 3) że zaprzeczenie 
to w-yw-Mane było powodami me natury prole­
tariacko - poetyczne!, lecz materjalno - bizne­
sowej.

W  f e r e i t i e  5 f o r a c h
Dr, W. yidoi nwicz w Wilnie

FIuM Y WIELKIEGO TYGODNIA
(Jztery kina poświęciły specjalny jirogia.a 

filmom religijnym .
Największy obraz o życiu i czynach 

Chrystusa „Król Królów11 w yśw ietlają „Rrz- 
aiaitosci K Kilim ten przewyższa w izystkie 
inne rozmachem realizacji. Tylko -Ameryka 
może się zdobyć na tak ą  skalę jirodukc.ji. Re­
żyserem je st sławny Cecil B de NTille. Treść 
u ję ta  została realistycznie, co ma swoje zale­
ty, ale także i poważne wady. Bądź eo bądź 
obejrzenie tego obrazu traktow ać należy po­
niekąd jako  oDowiązek, szczególnie, że obok

Dziei przedtem komisarz Kegert przy 
współudziale policji zlikw ilował przy ulicy 
Strasznna 6 nielegalną wytwórnię wi.:a pej- 
sachowego produkowaaiego potajemnie w ce­
lu nieopłacenia należności skarbowych. W ła­
ściciel wytwórni Lejba Mirkln pTZjczynił zna 
tzne straty skarbowi państwa.

Z a'rw estjonow ałznaczni zapasy gotowe 
go już wina.

Wreszcie w Trabach, kom. Seger*- zatrzy­
mał właściciela sklepu wóuczanego d. Len. 
na, który fałszował Wudkę przeć dclewank 
wody

Wypsdlta zekna 2 piPtrt,
WILNO. Wczoraj w czasie niycia okep  

bez pasa, spadła z wysoki ścj drugiego piętra. 
Anna 2dar  rwska, lar 16, służąca lokatora do­
mu Nr 2 prz> ul. Lwoskiej, Szumskiego. — 
Nieszczęśliwa upadli na plot, prz.ebijając sobie 
bok. — Odwiez-ono ją w stanie ciężkim do szpi 
tals św Jakóba.

jróluw1
„CROSS NARODoW"

W pobliżu szkockiego miasta Ayr cdbył 
się doroczny bieg najnztdaj w krnlkurencji mię­
dzynarodowej, znany pod nazwą — „crossu na 
rodów1'.

W biegu wzięli udział najlepsi biegacze — 
Anglji, Szkocji, Francji, Walji, Iłelgji. Irlandji.

Dystans Diegu wi nlusil ckolo 9 mil ang. 
Głowna -olę raz jeszcze odegrali biegacze an­
gielscy, zajmując cztery pierwsze miejsca: 1) 
Al. Burn — 50:28,4 sek„ 2) Permy —- 51 :26 s. 
3) Footer 51:35 sek.

Na piątem miejscu j7fzys/.edł Francuz Le- 
heuteur — 51:39. sek.

Drużynowo zwyciężyła Atiglja —1 34 pkt. 
2) Francja 102 pkt, 3) Szkocja 105 pkt., 4)

Korzystając z urlopu świątecznego zawitał 
do Wilna nasz popularny biegacz dr. W Sido- 
rowicz, który obecnie jest przydzielony po skon 
czeniu Szkoły Sanitarnej na praktykę do C. I. 
W. F.

Przy tej okazji komunikujemy, kilka szcze­
gółów z jego najbliższych planów na przysz­
łość 8 kwietnia ma zamiar startować w biegu 
naprzelaj, który od kilku lat wygrywał. Na­

stępnie weźmie udział w meczu rmędzypaństwo 
wym Niemcy — Polska mającym się odbyć w 
Warszawie. Wybiera się również do Bukaresztu 
aa zawody Armja Paiska — Armja Rumuńska. 
Niewykluczone oczywiście są starty w innych 
imprezach krajowych.

Korzystając z pobytu w C. 1. W'. F będzie 
dr. Sidoiowicz trenował poc1 okiem trenera P. 
Z. L. A. p. A. Cejzika.

Polscy bokserzy ladą do Ameryki
PGiNAŃ PAT — Do Polskiego Związku zek Bokserski godz: się na wyjazd bokserów

wartości moralnych zawiera „Król 
wysokie wartości artystyczne.

Drugi film tegoż reżysera Ceeila B. <lo 
M il le t  „W  cieniu krzyża11 oglądamy w „Lu- 
.\ic1‘. P ierw iastek religijny jest tu  wyzyska­
ny jako motyw główny. Akcja, obejmuje 
jednak szarszy zakres, wprowadza nas w 
św iat R7.ynin cezarów z całym jego przepy­
chem i wspaniałością. Na szczególną uwa­
gę zasługuje w tymi Mimie doskonała g ra  n- 
ktorów te j m iary, co Claudette Colbert, F ry ­
deryk M arch i. Tharles 1-augnton.

Na .motywie w ian  oparty  jest pierwszy

Przezorny sklepikarz
WILNO. J. Grodzieński, właściciel skier i 

jirz.y ni. Potockiej 24, w obawie przed złodzie­
jami, zainstalował w drzwiach i oknach dzwo i 
ki aiarmowt. Vć łasi je  wczoraj w nocy tisił -■ 
wano dokona- wiamania dc sklepu Grodzi, 
skiegu, lec7 wobec alarm?* iprawcy nic nic ps, 
ruszywszy, zbiegli.

GŁOWA I OGON i

— Krokodyl w staniu dzikim, m ieszka- 
niw  Afryki, niezwykły okaz natury  od gło­
wy <1° ogona nut ezt< ry nietry, od ogona do 
głowy pnęć.

— Głupstwo. Nieprawda.
— N łtpraw dlt? To wejdź pan do klatki 

i przę konaj się.
Fak4 jednak, żo poćlobue wy bryk: zdarza- 

ą się. Otrzymaliśmy oto dwa bilety- kolejo­
we. Jeden .od stacji M ilno do stacji K ara- 
jclszki, z dn u 26 m arca 1934 r. K lasa trzema, 
'■Nr. 048 2 9 2  Odległość 24 kilom etry; cena 90 
groszy. Drugi — Knraciszki —  Wilno, z 
dnia 28 m area 1934 r. Klasa trzecia, N r. 
WOJ9. Odległość 23 kilometry; cena 80 gr.

Niepyrawda? Wsiądźcie do pociągu i 
I przekonajcie eję

  _   _ „  . . .  większy potoki film  religijny Pod Twoją o-
Bugja 120 pkt., 5) Walja 165 pkt., 6) Irlandia Bokseińdego w  Poznaniu przyszła wczoraj’de- polskich do Ameryki w terminie zapnponowa bronę11 wyświetlany w ,Heijosie“ . Punktem

peszą z. Ameryki, w której Amerykański /w ią - nym przez P. Z. B„ t. j. _  po 1 maja rb. centralnym., na któ ym opiera si? akcja, jest
kult M atki Boskiej Częstochowskiej. Bardzo

Powiesił ojca SO-ietrfego
POSTAWY, Dymitr Szostakowicz, rniesz 

kaniec wsi Sturynki gm. miadziolskiej, pod­
czas Kłótni z ojcem swym Markiem, lat 90, 
jłozhawił ojca życia przez powieszenie, a na­
stępnie Tgłosi1 się na posLemnek policji, mel 
dując o swej stiasznej zbrodni

228 pkt.
REKORD KWIAT A NA 1 KILOMETR

Na słynnym tor ze automobtlowym pod Pa­
ryżem Linas — Monthlery, znany szwajcarski 
kierowca Hans Riisch, ustanowił nowy rekord 
światowy szybkości automobilowej na dystan­
sie 1 Idm. ze startu stałego.

Na tym odcinku Riisch wykazał czas 25 17 
sek., co odpowiada szybkości 143,027 kim na go 
dzinę, Rusch jechał na tr/ylrtrowyin wozie Mfi- 
sseratl Dotychczasowy rekord świata należał 
do Anglika Cibbsa i wynosił 25.18 sek.

( P d  A d m i n i s t r a c j i
Uprzedzamy rmzych $z. Sz. Prenumeratorów, te z dnem  
1-go kwietnia 1934 r. wstrzymamy wysyłkę pisma wszyst­

kim zalegającym do tego dnia w opłacie.

Prcy //admiernej otyłości należy stoso- 
IWać krajową MORSYYŃriEiĄ. WODĘ UORZ
K A  w dawce od -  ] s/JUnnki. Sprzedaż 
w rąifekarh i składaeh aplocznych.

CARPFNTlcR NA RINGU.
W dniu 12 kwietnia rb ukaże się na rin­

gu w Londynie słynny nięścierz. francuski Car- 
penfier, fiyly mistrz świata wszystkich wag, od 
szeregu lat nie występujący już w roli zawodni 
ka.

Tvm razem Curpentier również walczyć nie 
będzie z żywym przeciwnikiem. Da on w Lendy 
nie pokaz boksu demonstrując walkę z cie 
niem i walkę pokazową. Carnerttier liczy obec­
nie 39 lat.

udatnie zostały wykor7.vstane zdjęcia /. jn- 
bilcus/owych uroczystości jasnogórskich. Głó 
wni wykonawcy: jropnlarni przed paru la ty  — 
Bogda i Brodzisz.

Do motywów religijnych nawiązuje fan ­
tastyczny film  Ab.la GaneeKi „Koniec świa 
ta 11 w „światowidzie11. Głównie prolog, w 
którym  postać Chrystusa odtw arza sam reży­
ser, opiera się na przestankach religijnych.

Tad C.

JESTEŚMY Z A  BIEDNI, EY KUPO W A'  

BAWEŁNĘ — KUPUjM Y SAMODZIAŁ

W E W YŁOBY Z W cASNE&O LNU
i»T»TiTrT i« m m r ł » T m f T T m m T m * T r »

Giełda
z dnu. 29 marca 1934.

WARSZAWA PAT — Giełda

Całe W llm  bawi $\ą w salonuchHzby Przeaiysło^G-Hsndlcp^Gi na
w idnie 
7. IV. 

^ 9 3 4  r .
Wiosennym Dsncin̂u ęę

.DEWIZY 
Belgia 123,80 — 124,11 — 123.49 
Berlin 210.65 — 211.17 — 210 13 
Gdańsk 172,80 — 173,23 — 172,37 
Holandja 357,50 — 358,40 — 35o’,60 
Londyn 27 17 — 27,30 — 27,08 
Nowy Yor!/ 5,30 — 5,33 -  5,27 
Nowy York katiel 5,31 — b,34 — 5.28 
Paryż 34,94 — 35,03 — 34.85 
Praga 22.02 _ 22,07 — 2f,97 
Szwajcaria 171,47 -  171,90’ — 17L04
Wiochy 45,67 45,79 — 45,55 
Tendencja niejednolita 

DOI.A-R w obrotach prvw 5 2i 
RDBF.L 4,64 (5-ki,. 4^68 (10-ki) 1
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K R O N I K A
cukierni Czer-

i i: 5,22 

<;*.tu v  l U ń c i  g. 6 .00

zylikę. Pisanki nabyć można w 
wonego Sztralla i Rudnickiego.

Kupujcie pisanki wielkanocne, z których 
dochód przeznacza się na rzecz ratowania na­
szej Świątyni.

—  Podzięko** anłe. z a r z ą u  reń sk iego  B iatc 
go Krzyża składa na ręce p. Pułkownika Dem­
bińskiego najserdeczniejsze podziękowanie dla 
Stowarzyszenia Oficerów w st. spoczynku w W, 
nie za bezpłatne udzielenie sali na konkurs bri- 
dge owy w druu 17 marca br.

Równocześnie dziękuje wszystkim osobom

CO GRAJĄ W  KENACJS?
CAS1NO — Rycerze mroku.

Rozmaituści: —  K ról Królów.
Heljos — Pod Twoją Obronę.
— P an —  Pieśniarz W arszawy.
Roxy — P ieśniarz W arszawy.
Lux — W  cieniu krzyża.

WYPADKI I KRADZlcZP
— Okmdzeni. Szynki wieprzowe, wartości 

2U zł., skradziono Jadwidze Murawskiej z nie- 
zamkniętego strychu domu N r 44 przy ulicy 
Zgoda

— Artykuły spożywcze z piwnicy domu Nr. 
1 przy ul. św. Anny skradziono Janowi Sawłoc- 
kiemu. Wtadysław Woiejszo (Potocka 4), któ­
ry cokonał tej kradzieży, zostaJ zatrzymany ze

HELIOS Już wkrótce Wilno ujrzy.
KLEJNOT repieztntatywny, polskiej wytwórczości.

Pierwszy film na miarę wielkich arcydz>eł zagranicznych.

Knrhn~Hbi~szanuie
ROWERY

a n g ie lsk ie  i k r a jo ­
we, p ty ty  i patefo 
ny  c r r z  c z ę i c t  do 

n ich  poleca

P. LACKA
U I E L K A  5 

C r n v n i s k i

Kroczki
karpia rnstrzenia po tar- 
tar. -b  z s d e k c ;  |«*po 
g u p c d a n w *  w Et odzie 
M izu w ieckK  j  —  patia  
d i  na sprzeda* g o s p o ­
darstw o ryb ne w S w ią i -  
cn ,  po citL  B ienlakante

które brały czynny udział w zorganizowaniu skradzjonemi artykułami

* o M U N IiW T  S 1 A C Ji M E T E G M IL O  
a t O f N E j  U S B  W  W IL N IE

z dnia 29  m arca  1934. 
ciśnienie średnie: 763 
Tem peratura najwyższa: + 5  
Temperatura średnia: + 4  
Tem peratura najniższa: + 2  
Upad w  mm.: —
W iatr: południowo-wschodni.
Tendencja* spadek.
Uwagi: opary, pochmurno.

PROGNOZA.
Chmurno z rozpogodzeniami Nieco cieplej. 

U m iarkow ane wiatry wschodnie i południowo- 
w schodnie.

— Dyżury aptek. Dziś w nocy dyżwują 
apteki: Wysockiego (Wielka 3), Rostkowskm- 
go (Kalwaryjska 31), Frumkina (NUmiecka 
23), sukc. Augustowskiego (Kijowska 2) oraz 
wszystkie na przedmieściach).

tej imprezy i włożyły sw oją <~enną współpracę, 
przyczyniając się tern do jej powodzenia.

—  Arclwdiecezjalny Instytut Akcji  Kato lic­
kiej u  Wilnie, Związek Młodzieży Polskiej, Ka­
tolicki Związek Potek. Katolicki Związek Męż­
czyzn . „C antas jx>dają niniejszem do wiado­
mości, że w wyżej wymienionych instytucjach 
przerwa w urzędowaniu, z powodi św iąt W iel­
kanocy, trwać będzie od ania 29 marca do 
dnia 2 kwietnia włącznie

—  R ada  W ileńsk ich  Z rzeszeń Artystycznymi 
zawiadamia, że Czytelnia pism artystycznych 
krajowych i zagranicznych w okresie Świąt 
Wieikiejnocy (ul. Ostrobramska 9 m. 4) z a r  k 
nięta będzie od czwartku dnia 29 marca br 
do środy ania 4 kwietnia włącznie.

— Na aoj ywianie dzieci. W dniu 26 bm. 
odbyło się posiedzenie likwidacyjne komitetu 
wykonawczego obchodu imienin Marszalka Pd 
sudskietgo, pod przewodnictwem prezydenta 
miasta dr. Maliszewskiego. Na posiedzeniu 
tern zdeedyowano pozostałą kwotę z  funduszu 
składkowego na obchód mienin w ilości zł. 
750 przekazać komitetowi pomocy dla ludno­
ści dotkniętej klęską nieurodzaju na izecz do­
żywiania dzieci.

T E A T R  I M UZYKA

—Mcndelowi Petierowi (Niemiecka 11) — 
skradziono naczynia stołowe, wartości 100 zł. 
jak  się okazało, kradzieży tej dokonała W alen­
tyna Rudzionek. Zatrzymano ją, lecz skradz-.o- 
nycn rzeczy me odnaleziono.

Ameryk, rozmach. Szalone tempo. Przebojowa Muzyka Warsa. 
Udział biorą ASY i GWIAZDY sceny, ekranu i baletu.

Lidu Halama,— Bodo— Walter— Pogorzelska 
—  Tom —  Chmurkowska —  Srelańsio I inni

Śledźcie za anonsami

M s m a s in !  Ju ż  k o ń c z ą  
* i r i e d a w » ć —  k u p  tui 
k o n ie c z n ie  pisanki- ar­
ty s ty c z n a  w * ty la  hu, 
c i  s i i m  (szt .  8 0  gr ) , — 
N » b y ć  j ą  można jeo y -  
n łe  w ik ła d z le  ipożyw - 

czo k o lo r  j t l n t  m 
W * .  C z e r w i ć  t k l e g o  
Wilno, W ileńska *2  

(Y i»-a-vis PI. O .z e s z k . )

PALTO
( le s io n k ę )  kuplę oka 
zy jn ie  K olor Jasn y  — 
rozmiar śred i. O tarty  
do Bed dla . L *

P S A
ra s o w eg o  k a p ią  Połą*  
dany wy r c ś n ię iy  azcae- 
n ak O ferty  z p e d a n ie a  
c e n y  kierow ać do Adm 
, W  d obre  rą c e *

Sadła Wfleftskie

N A B O Ż E Ń S T W A
— Msza św . So lalicyj M arjanskkh. —

\V dnw 2 kwietnia w kośdele św. Michała o g. RLPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEa TRU MIEJ- 
» rano odbędzie się Msza św. wszystkich „>oda- SK1EBO NA POHULANCE,

licyj Marjańskicn na intencję J. E. Księdza Ar- WIELKANOC (1 kwietnia) o god/ S w.
^  Hołd P i e n i  Zhav iciełowi w  G ro b ie .-  „Kobieta i szm aragd ' -  ceny propagandowe^ 
W Wielki Piątek o Grodz. 8 wieczorem w koś- 2 kwietnia o godz. 4 pop. .Pieniądz 
ciele św Jana zosfc ie odśpiewane przy Gro- wszystko" — ceny propagandowe, 
tiie Orator im Stabat Mater Dworzaka ora z in- 2  kw ietnia o godz. 8 w. „Stefek" — ceny 
ne utwory muzyki kościelnej przez chór Echo. propa gandowe.

P IĄ T E K ,  dnia 30 m a r t -  1934 r.
7,00 Czas, Gimnastyka, Muzyka, Dziennik 

poianny, Muzyka, Chwi.ua gf-sp. aom. 11,40 
Przegląd prasy. 11,50 Urwor Wagnera (pfy- 
W) 11.57 Czas. 12.05 Wyją**; z n n t.  „Me­
sjasz" Hae-ndla (płyty). i? 35 Kun meteor. 
1 2,3.1 Nowoczesne oratorja ip.yiy 1. 12,55 D*
1  Ckauniowy. 15,10 Program d;-. ennv 15,15 P„- 
gada.nca LOFP. 15,25 W iab  o ekz o roe 15,30 
( .Cu* rolnicza. .15,40 Końce t din nil-idziezy. 
(pl> y). 16,10 Koncert. 16,-iO „Ogród n iLieci" 
p„gi o. i5,55 Koncert. 17,35 Li.ó: 17,50 Progr 
na sobotę i rozm 18,00 „MHęa Pańsku w sztu­
ce" od zy t 18,20 „Tak stać się musi" rn:/ycz- 
ny reportaż wielkopiątkowy. 19,(0 Ze spraw li- 
tetuckicĄ 19,15 Rozmaitości. 19, .5 
akbmlny 19,40 Wiad. spor'. !'■ *3 V ii. kam. 
spm ńw y. 19,47 DzirmiiK wj-cz. 20,00 Myśli 

> brane . 20,02 Audycja rei g :; r ; . 22,40 G 
tw r\ Pacha (piyty). 23 Ot K::m meteor.

O
TSL

i / l

łm ł

H
P r e

r i y c z c i i I « l l i l l -  

■uaj
TiCH 0 iłu ÓrH SŁ&U  WYSTARCZY!

N ie d z ie l i  d u i i  1 kw ietn ia  —  P on ied z ia łek  2  k w ir to i i l  
N»dprogr : N » ; o t » s i e  1 n  j a r m a l o  d datki dżw. z sryn. cyk la  . C z t e r y  s t r o n y  św iata*-

TELEGRAM,

TYLKO DWA DNI, w nrodzielę dnia 1-go 
kwietnia i poniedziałek dnia 2 go kwietnia 

Felict: n wezmę udział pc każdym skończonym stansie

„PIEŚNIARZA WARSZAWY"

Wejście wolne dla wszystkich a -łożeniem 
drobnej ofiary na pokrycie kosztów koncert” 1 
reszta na remont zrujnowanych przez Niem­
ców organów i do dnia dzisiejszego nie popra- 
w ionyeh. Uprasza się o zachowanie ciszy w kos 
ciele i możliwe nie wychodzenie, dopóki śpiew
*  „ k  s k o t a , .  „ r e tS K A

 W ojsko bezrobotnym. Z inicjatywy i po
lecenia dowódcę OK III gen Litwin rwicza, in- zawieszone 
tendentura w Wilnie przeznaczyła 500 bochen 
ków Chleba rypu wojskowego do rozdania 
w^ród najbiedniejszych bezrobotnych. Akci» 
ro^dawTiictwa chleba, Woj. Kom. Fundu?zu Pra 
cy rozpoczął w d u 29 bm.

 , Komunikacja autobusowa. Jutro auto­
busy kursują tvlko do 7 wieczorem. W piern

3 kwietnia o godz. 8 w: „Pieniądz to nie 
w'śzystko" — ceny propagandowe.

4 kwietnia o godz. 8 w „Stefek" — ceny
propagandowe.

5 kwietnia o godz. 8 w. „kobieta 1 szma­
ragd" — ceny propagandowe.

—TEATR MUZYCZNY „LUTNIA1.  Dzrs 
2 powodu Wielkiego Tygodnia — widowaska

13,25 
34 —

G IEŁD A  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W A  
I LiNlARSKA W  W ILN IE  

z dnia 29 marca 1934.
Za 100 kg. parytet Wilno.
CENY TRANZAKCYJNE:

Owies zadeszczony 
Mąka pszenna 0000 A luks.

CENY ORJENTACYJNE.
Żyto I stand.
Żyto II stand.
Pszenica zbierana 

Jęczmień na kaszę zbierany 
Owies stand.
Mąka pszenna 0000 A luks.
Mąka żytnia 55 proc.
Mąka żytnia 65 proc.

w kinach P.&kJ 1 R O K *

Eusenlusz ROM)

P o sz u k u je  s ią
d.źego , j»Łde|J( pokoju 
z uży* ilcośc  ą łazien­
ki z meblami lob bez 
w pobliża rSiowa* — 
ogłoszenia w admini­
stracji.

DO WYNAJĘCIA 
od 1 mi j* ciepłe suche 
I słaneczne m eszkanle 
akłedające się z 4-ch 
pokoi i dwocb salek 
nad bramr — Wysoki 
p a rt.r , — Ul- Dąbrow­
skiego 7

DO W YN AJĘC IA
pokój ciepły i sło­
neczny ul. Dkbiow 
skiego 7 m. 4.

DO V'YNAJĘC.A 
b elo pokojowe mitas 
kanie snebe ciepłe 
słoneczne ni- Dąbraw 
skitgo 7

RołlPiiflŚCi Od niedzieli świąteczny prog'am! 
Rewelacj* SOWIECKIEJ produkcji filmowej.

15—15,25
14— 14,30 
19—2! -
15—16.— T U R B I N A  5 0 .6 0 0 tytuł oryg.

.W str ieczn y j1
4-14,25 Genjalna reż^serja i gra potentatów ros. sceny 1 ektatiu. — Uwaga: Film jest 

2 4 —25 .— od Poc?- clo końca mówiony i śpiewany po r o sy jsk u . — Na s erne: ŻYWYr o s y J s k L  ________
20,50—2 )’-  Nj£g0S2CZYK trotoGiw. w l ak.  U. BELLY. Cer,> b \ :  B?1k. 36 gr. part. 5 ł  gr.

K O N K U R S
dzień św iąt komunikacja autobusowa est Komitet. Propagandy przy M inisterstw ie ki przemysłowej (klisza kreskowa, lrtogi-afja,

nieczynna. Podjęcie ruchu nastąpi w pome^zia- ^  Zagranicznych, ikk! przewodnictwem o ffse t) , najwyżej w czterech kolorach.
. .  1 1. __i ____ I ____ ________lek rano . .

— Likwida<?a straiku siew ców . \ \  czom, 
zakończył się trwający od kilku rygudni Drajk 
szewców-c!nhinn’ków. Robi tnicy uzyskali poa 
wyżkę 2 i 1 cl. na Dane. Ostateczne pertr- eta­
cie trwajace kilkanaście godzin, zakończyły 
s i ę ’ wczoraj w południe i zarpz potem około 3 
tysiące osób powróciło do warsztatów.

_  s tan  bearobocia. W ub eglvm tygoanu 
liczba bezrobotnych uległa zmn-eiszeniu. W 

Wdnie znajduje się obectńe :D55 bezrobotnych. 
W ‘ i”snnKu do tygodnia poprzedniego bezro­
bocie zmniejszyło się o 13 osób.

a k a d e m ic k a
   prezydjtim K. Cresovia na semestr 15-

ty ukonstytuowało się iak następuję p -ez eS - 
Józef Obuchowicz, wiceprezes com 'r ^com. ! a-

Stanislawdeusz Mazowiecki, sekretarz com.
Zyflo olderman com. Władysław Bortnowski.^ 

— Czarna Kawa Emi.gracJI Akademickie j.

j), Jadwigi Beekowej, piaguc, aby siało uży­
wane przez nasze Urzędy Zagi-anie./.ne menu, 
życzenia noworoczne, okładki programów i t. 
[i. były jednocześnie propagandą polskiej g ra ­
fiki użytkowe,, ogłasza na te. tematy

K O N K  U H S 
składając; się  z czterech zadań.

Ogólnym warunkiem jest, aby prace na­
desłane, jako przeznaczone do propagandy 
na terenie zagranicznym, posiadały charakter 
polski.

Każdy z, artystów  inoże nadesłać pracę- 
na jadem, lub k ilka tematów.

ZAD A K IE T i
M on u (lysunck, zdobiący spis potraw, 

wpisywanych później ręcznie), Może być po 
myślane jako  kartka pojedy ncza (meskłada- 
na), sk ładana dowolnie, lub jako ok ładka W

-  Czarna K a w a  „ . . każd^m wypadku musi być przewidziane, miej 0 „  * ,DtiH 2 kwietnia br w  salonach Izby Przemŷ to j J prawo zakupu dalszych
wo Handlowe’ (A Micklewi a -2) odbędzie «cc na dziesięć wierszy odręcznego pisma. Wy nagro(l«,ne
W O  i i d i r u i t  yyl. i  \  ^    _  m i f t r v  7n « l r s v m n 1 t i P  ( nr» 7 . ł r w . n m n i  1 0  n a _____ .m iary m aksymalne (po złożeniu) 10 ein, na 

15,5 cm.
ZADANIE I.-

Ozdobne życzenia noworoczne, świątecz­
ne >i okolicznościowe. Mogą prócz rysunku 
zawierać napis w języku polskim. Ponieważ 
musi być przewidziane miejsce ua wpisanie, 
lub wy-drukowanie k ilku wierszy- dowolnego 

... ----- :-----  1 '  podwójnie składane, lub

się Czarna Kawa Emigracji A kadem ick i Po­
czątek o godz. 21 30 strcie wizytowm Zapro­
szenia i biie+v w  cenie 3 zł. i 2 zł. (akadetnrckie) 
już są do nabycia w cukierni Czerwonego śztrai

tt̂ rpanta  i opr^T yry
Komunikat Koła P ^^iació l Harcerstwa Od­

działu WileńHtiego Z. H. P 7niy.ad Koła Przyja­
ciół Harcerstwa Oddziału Wileńskiego, na zasa- tekstu, powinny byc ,—
dzie oar. 8 regulaminu Kol? oodąie o wia o- |MJI,iy4iaile j uko okładki. Pozatem  pożądano 
mość; ż e  z w y c z a j n e  walne zebranie cz o o wazelkie nowe pomysły. W ym iary dowolne,
ta odbedzie sie w dnu, 10 kwietnia r b. w Sali 7APAWTF TTT
K -> nferencv inei Wileńskiego Urzędu Wojewodz- Z A D A N I E  I I I
k:e o (Dl. Magdaleny Nr. 2 U kładkł na program y koncertów, fmproz

Równocześnie Zarząd Koła komunikme, arty.-.ty-cznyeh, widowisk teatralnych. Bez ua- 
iż w  razie niedoiścia do skutku zebrania w pk u . W ym iary dowolne, 
terminie pierwszokn, okreśolnym na godz. 18-tą ZADANIE IV
źebr*nle zwołane r errnrnie ..ugim o > -. Tem at dowolny. IT o jek ty  na przedm ioty 
18-ei m. 30 > er prawomocne p y ozdobione g rafiką , nadające się  n a  drobne u-
ilości zebranych. H

Projekty- muszą być podane w naturalnej 
wielkości, mczwijane w 'rolki.

Prace powinny byc złożone w kopertach, 
opatrzonych godłem, z dołączeniem osobnej 
koperty, zawierającej lo samo godło, oraz na­
zwisko i adros autora, pod adresom S ekretar­
ki K om itetu Projiagaudy przy MSZ. JadwigL 
Prażmowskiej, Krakowskie Przedmieście 5, 
W arszawa, z napisem „praca na konkurs". 
Wszelkich bliższych inform acyj udziela Sekro 
ra r ja t K om itetu l.siownic, lub telefonicznie w 
godz.: 12 — 13 (z w yjątkiem  niedziel i świąt) 
telef, 625 —  19.

Ternun składania prac godz. 17-ta dniu 
9 m aja 1934 r. P rzy  pracach zamiejscowych 
obowiązuje data stem pla pocztowego.

K om itet P ropagandy wyznacza za najlep 
sze prace wszystkich działów ogółem 20 na­
gród po 100 złotych, oraz zastrzega sobie 

prac po cenie 50 zł. 
s ta ją  się własnością 

K om itetu Propagandy- przy MSZ. P race nie- 
nagrodzone są do odebrania w ciągu miesiąca 
po ogłoszeniu wyników konkursu, zamiejscowe 
mogą być odesłane na żądanie autora, z po­
wołaniem się na godło i po otrzym aniu 
adresu.

Łozstrzy-gnięcio konkursu nastąpi dnia 
13 m aja r.b. Nazwiska nagrodzonych artystów  
opublikowane będą w prasie.

Do sądu konkursowego wchodzą: 
przewodnicząca K om itetu Projiagaudy 

przy MSZ p. m inistrow a Jadw iga Beekowa, 
prof. Sz.koły Przem ysłu Graficznego p. 

Ju lja n  Bohdanowicz,
t ice-dyrektor Tow. Szerzenia Sztuki P ol­

skiej wśród obcych dr. A leksander G uttry, 
profesor W arszawskiej Akademji Sztuk 

Pięknych Wojciech Jastrzębow ski,
sekretarka K om itetu P ropagandy .fadwi-

DOKTOR
2 & i t k » W i C l

8—1 i 3—8 Z am k o w a 
Hr. 15 Tel, 19 60

DOKTOR
Z, KUDFEW ICZ
choroby w e a tr y c z n e — c h o r o b y  skórne, werui 
•yfilis, slrórut i nie oc ry czn*, narządów nio- 
p ld o w ł  przyjm. od (jod czciwych.

od 9 do 1 i od 5 do 3 
DOKTOR

ZitLOOlUICłCW A
kobiece weneryczna —  
n„ -ząaow ‘ moczowyi1’ 

C b o .o b y  skórne I we- od 12 —  2  1 od 4— 3 
ueryczne nl Wileńska p r  a r  o w a d z i l i  s i ę  t
39 m . 14 P rzy jm u je  M ickiew icza 24 
o J  g. 9 — 12 i oci 5 — 7 n n  W i l e n s .  ę  28 
wiecz Te1 277

Absalwenfkc
S z k o ły  P r i e m y i i o w e j  
p o s z u t n je  p a cy ,  do 
dzieci  tub b<urowej, 
s z y j ; ,  h a f tu je .  C h ę tn ie  
na wyjazd Ż-głoszenia 
pod P. P  do aamtnl-  
s t ra c j i  . S ł o w a * .

A b so lw en tk a  
U. S b.

udziila  tanio korepe-  
t y c y j .  Ul Stara  3 0  m. 1

Nauczyciel
szk . po w sz .  ( sp ec j ,  po­
lon is ta )  znajdz e pracę 
zastępczo . luforin. w 
R edak c j i  w godz. 1— 2.

Riąoca rolny
1 leSny, kawaler lat  32, 
(z powa2n 4 k m e j  )  p i -  
s z a k n je  posady od dnia 
1 kw ietn ia  b, r. P ióro-  

« o n t - l e w y  4 — 3

Rolnik-rzadca
ze szko łą  re ln iczą 1 z 
dzies 'ęcioletuit| prak 
tyką, kawaler lat  3 0 - u 
p o szu k n je  posady- —  
Wilno, N leśw ieska  14 
m. 7

Doktór

SYPIALNI & - ----- ;---------- -
z drzewa c y t  y a r w e g o ,  Z a m i e n i Q
•Jd iln y  ( c u m o le , )  —  folwark 35  k i * ,  od Wll- 
binrko o k a z y jn ie  do na na plac w m ieście .  
s p - z e d 'n la  z p o w o da  P ro  • o i y c j e  p ro szę  prze 
w yjazdu. O gladać  moż- i y l  ć  d» Adm . pod 
na ca ły  d z ień :  Dąbrów- .W yp łaca lny* 
sk ieg o  10 m 3  —  —  —  —  —  —  —.

POPIERAJC9

L . 0 . P

Buchalter
dokładnie o h e i t i u y  
r a c h i n k o w o id ą  prai 
« y s ł o w ą ,  r t ln ą ,  ka 
pDcką, samorzadawą i 
p ań iłw aw ą, pi-tyslęgry 
rzeczoznaw ca sądawy — 
przyjmie pracę w )*es»  
rs w ą  w W lla ie .  Pisa 
prowadza r e w i i ] * b i l a n ­
sów i rachaa>k«w*ici  
Zgłoszenia do A&iodil 
l l r a c j l  .S ło w a *  —  *•  i  
.R z e c z o z n a w c a *

Ąj— tuuaaiaaayaaaaaaaawM*

P R Z E T A R G .
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Wilnie ogłasza na dzień 23 kwietnia 1934 r. 
godz. 12 przetarg na roboty naładunkowe w 
Żwirowni BEZDANY w ilości 60.000 m3.

Bliższe szczegóły w Monitorze Polskim Nr 
72 z dnia 28 marca 1934 roku.

Tańczyć m oan ie ,  szybko tanio  c a  
z ie lony  k a m a w i ł  w yucza

, :K  Wdbdy j 2 b<ióivny
M i c k i e w i c z a  31 front  

Z ap isy  na komplety i le k r je  praktyczno- 
wprawne c s ły  dzień Lekcie  wprawne nc 

Święta odbędą się 1, 2 i 3 kwietnia. Pomoc nruce
lekcji  ko rep etyc je  —  
W lw nlsk leg c  4 ;n 5 
Codziennie g rd z .  11 — 1

S E R N I K

M o d y s t f e a
p r z y jm a je  w i . ę t k i  i 
botc w zakres k. 
^snictwa w-haićz/ : i 
W y k o n a le  tawla I ■>>
gancko. W ielka 5 •

masła, 8 deka cukru-pudru,

ROŻNE pominki, fan ty , pam iątki, m ające charak ter 
_  Do Wfleńskich P an ' Koto Pań Komitetu propagandowy i dobrze obmyślane pod wzglę g a .P rażm o w sk *

Ratowania Bazyliki Wileńskiej uprzejmie przy- d f m użytkowym (kalendarzyki., notesy, biocz- vice-dyrektor Gabinetu M inistra Spraw  
oom la Szanownym Pnnion: swą prośbę, aby ki brid iow e i t.p.) Zagranicznych p. Seweryr Sokołowski,

->d Nich zechciała nabyć na święcone pi- P race na powyższy konkrdts m ają być pro doradca artystyczny MSZ Je rzy  W archa- 
sankę wieltamocną. w-vkonaną przez czionkimę lektowanc do wykonania w technikacn g rafi- łowski 
Koła Pań, składając w ten sposób ofiarę na Ba-

w edług przepLu Pani Elżbiety.
Dodatki na ciasto Kruche: 20 deka mąk. pszennej, 5 deka 

I żółtko, 1/2 proszku do jńeczywa „LUBA", łyżeczkę soli
Liociatki na sernik: 80 deka sera doskonale odciśniętego, 20 deka cukiu, 2 jaja całe i 1 

białko, 1 paczka cukn waniljowcgo „LUBA", 10 deka rodzynek-koryntek, 1/2 szklanki śmie­
tany, 3 łyżki „LUBOMINU", 1/2 paczki proszku do pieczywa „LUBA",

Sposób przyrządzania: Z mąki, masła, cukru pudru i żółtka, soli i proszku do pieczywa 
zagnieść kruche ciasto, jeżeli się nic da połączyć dodać trochę wody. Rozwałkować cienko 
i wyłożyć dno i boki dużej tortownicy. Ser zupełnie sucho odciśnięty przepuścić przez ma­
szynkę i ucierać w makutrze z żółtkami, śmietana, cukrem, „LUBOMINEM i proszkiem do 
pieczywa. Gdy masa zupełnie gładka, dodać rodzynki i tylko ryymieszać nie ucierając, aby 
się nie pogniotły Nakoniec dodać białka ubite na sztywną masę>, wymieszać ostrożnie ab” 
piana nic opadła. Masą serową napełnić formę i wstawić narazić w nieco gorętszy piec, aby 
dasto  wkoło się zrumieniło. Następnie ogień zmniejszyć i piec w wolnym piecu przeszło gi 
dzinę. Formę otworzyć z ooku ostrożnie, wyjąć sernik. Krajać go i jeść nie wcześniej, niż 

w 24 godziny po upieczeniu.

N<i Kursy Kro{u
> i z y d *  m y j m i i j ą  ■ 
cr.enice i»  d o s tę p rą  » 
płitą. N*»k» 
Królew ska 5— U

0 pamac wołam
dla n ieszczęśliw ej Istoty 
która  lekc jami K a t r ty  
mytrałc s ieb ie  1' psy 
ro lczn le  ch orą  sleatrą 
D i iś ,  gdy U k c ie  s traci  
ła 1 chleba powszed­
niego zabrakło— spakó' 
dom owy o s ta te cz n ie  za ­
k łó co n y  przez c b o rą .— 
C  na jm nie jsze proszą 
ofiary pod l iterę  3 .  d h  
g łoduej .

U e z e ft
b. zdi lny, w yższe j  kla­
sy g im nazjom , Wielko­
polanin, poszukuje  ko- 
re p e ty c y j  ze  wszystkich 
przedmiotów, nie wyłą­
czając greki f ra n c u s­
kiego I n iem ieck iego .  
Jes tem  poparty poważ­
ną  rekom endacją  C h ę t ­
nie  przyjąłbym m iesz ­
kanie lob skrom ne wy­
nagrodzenie .  Znajduję  
się obecnie  w przyk­
rych w trnnsicfa  mater- 
ja ln y ch  1 apelu ję  o 
pomoc, a życzei i o a  
nczVDię zcdośif. O ferty  
pod , X *  f

m m arwm am i

NORMAN SPRENGER 2 ) godą łamał najśw iętsze praw a Boskie i ludz- chwytem i

K R W R W Y  o k p ę t
kie, jakgdyby nie były- stworzone dla niego! Bywały całek

Był to  bezkonkurencyjny władca rra wy 
brzeżu „T iiseo" , a władza jego sięgała po 
przez oceany.

ROZDZIAŁ I I  Borruitto niesłychanego brudu i b rzydcy , Opowiadano o ruin niezliczone lilstorje, z
U SZW EDA — TRY KOT AULA kiórcmi to eeełiami odznaczała się E ast-street, których ń-dna była bardziej niejirawdopocio-
Otóż. żeby moia h lsto rja m iała wstęp, posiadała ona d.ziwitą siłą  i>rzyeiąganja.Jaskra bna od drugiej,

zacznę od pamiętnego dla mnie ranka, kredy wo malowane domy nadawały te j ulicy wjo-
w porcie San-Francisco wyszedłem od agenta, cznio pijany, świąteczny wygląd.
W  ręku miałem po raz pierwszy w ży ciu świa- Dnia tego Ea-st-Street, wydawała mi się 
dectwo, pasujące mnie na m arynarza. W kie najpiękniejszą ulicą na świeoie. Patrzy lenr 
azeni pobrzękiwały pieniądze —  pensja za ca rut nią oczyma młodości znajdywałem czar 
lorrw-zne pływanie, — w solidnych, dźwięczą- romantyzmu. O kilku kroków za mirą szedł

Albo:
— Ten zm się na zabawie, 

wiaać...
Stawiałem więc znowu i starałem  się za­

chowywać jak  „bywały człek, który zna się 
na zabawie11. Ale napraw dę tylko jedon azro- 

interesował w tym d°-

Czy to nic on jrodsrrnął trupa zamordo­
wanego człowieka na pokład okrętu? Uzyż nie sokun taborecie, trzym ał w ręku do połowy 
on ujioił kapitai a „B ekon" i wysłał go jako  zrobioną skarpetkę. Dobrobyt |  zadowolenie

e.ych dolarach.
i —  Zbyteczne szczegóły!" — pomyślicie 

sobie Cierpliwości! One są niezbędne, dla 
przedstaw ienia cato’ści, dlatego, byście mogli 
/.rozumieć mój nastrój i pobudki działania i 
dlaczego wstąpiłem pod komendę sławnego 
Yanky Swopa.

W  tym  czasie Sau-Fraciseo jrelne było roz- 
maityeh jiośredr ików i werbowników. Byli 
niemi jirzeważrrie właściciele poilejrżanych ho­
telików, w których dostarczano przyjezdnym 
rtraiynarzom mieszkania, j>ożywionia i... wszy­
stkiego.

Poszedłem na ulicę, przy k tórej było ich 
.zezceólui' dużo. IV t edy naz^-wara się ona

obdartus, niosący moją skrzynkę Żaden |n aw  okręt jako załogę.

prostego m arynarza na w łasny jego okręt?
Tunym razem Szwed — Trykotarz. załado­

wał cala bandę prawdziwych cow-hoy1 ów na

dziwy m arynarz, zwłaszcza w dniu wypłat, 
mc jroniży się do tegt* ,sto>l)nia, żaby własno­
ręcznie niósł swój bagaż. Dosyć przedie uka­
zać się nr* wy brzeżu, aby tłum darm ozjadów , 
rzucił się ku tobie, proponując swe usłn ri.

Miałem zam iar zatrzym ać się w pensjo­
nacie i jrostanowircm już w duchu, że jedy­
nym, odpowiednim dla mnie lokalem jest ho­
tel „Szweda — T ry k o ta rz a " .

Czy- pam iętasz Olsona Briggs?
M tam tych czasach nie było mary nurza, 

k tó ry b r aic znał tego dziwnego człowieka. 
Mówiono o rum w New Yorku, w Londynie, 
w Singapoon-. Szwi-d-Tr- kotarz lu-ł królem

Ten człowiek bvł irohatei eru jirzynajmiiicj 
połowy o|iowiadań, któremi zabawiali sie m a­
rynarze w czasie odpoczynku.

Słowem ind to  wcielony- szatan  1

Liast-Street i była raczej wąskim korytarzem  werbowników.

i
trom ądzy dworna zeregam ubrano przytulo- Od rana do wieczora u dział przed ladą 
uveh do siebie romkow- w których chciwe w swej oberży robiąc na drutach wełniane 

ocz* kiwały swych ofiar, skarpetki Z niewzruszons-m sriokoji m i po-

L

których chciwe 
{yw/skiwah swych ofiar.

—.
(V /dawca Stanistław Mackiewicz

rowały mną obliczenia jrroste i zrozrumałe 
dla każdego m arynar. a.

Przewidy1 walem /góry sfcenę, k tóra się 
rozegrn w c/.naie najbliższej mojej podróży 
mor kie.i. *

K tos zapyta, jak  zaw sze:
— t l  kogo zatrzymywałeś *ię we Frisco, 

Jack  ?
J a  wyjmę fa jkę  z net i odpowiem z uda 

n-j ula Mętnością:
— Och, ja?.. Afies/.kałem u Szwcde — 

Trykotarza...
T wszystkie oczy wpiją się we tttuiP z /a-

i
J>t. wnwi-a-- rwum ps *r

zazdrością. Bo też tylko praw azi- naganiaczy. Oddając mu jneniądze na przo- 
we wilki morekie gnieździły się u niego. \  ja  chowanie, podpisywałem niejako umowę, któ- 
miałom dopiero dziewiętnaście la t! ra, wiedziałem to, będzie święcie dotrzym ana.

Bez trudu znalazłem hotel Szweda. Go- W edług te j milczącej umowy, miałem prawo
.spodarz pow itał mnie, jak  dobrego znajomego, wydawać pieniądze, naturaln ie  w spelunce
Poznałem go odrazu: tak był prawdziwy* opis, Szweda, a  po rozstaniu się z ostatnim  dola-
k tó ry  słyszałem. Był to  wysoki, tęgi mężczyz- rem, on wsadzi mnie na okręt, k tóry  wybiorę, w.ek pociągał mnie i
na. z olbrzymim brzuchem, przypom inał atle- /  warunkiem naturabiie, że nie będzie mu
tę  w jarm arcznym  bałaganie. Biedząc na wy- braku ludzi i ż.c jrremje, proponowano przez Zapizyjażuiłbym  się z mm chętnie i 111

kapitanów  innych tatków  za przymusowy raz. okazywałam mu swoją sympm ję.
werbunek, me będą zbyt duże. Był to prawdziwy olbrzym, o jusnyeh

Ostatecznie honor tego typu iudzi, ni< blond włosach, stalowych oczach i śancrtel-
znosił zbyt silnych pokus! nie biadej twarzy... Bladość jego była tak

Słowom -zamieszkałem u Szweda! niezwykła, że można bvło przypusz/izać, ,ż
(■'iorwsZi p ijaństw o dało mi możność jest chorry.

jirzyjrzee się wszystkim pozostałym mieszkań- Ale w spaniała budowTa jego muskulanie-
corn hotelu. Był lo zbiór niebywałych łotrów, go ciała zajrrzcczała tema.
Swoje-m zachowaniem i zwyczajami uspra- 11 ad okiem, przez czoło ciągnęła się duża 
wiedliwiali oni całkowicie okropną reputację blizna o simiwem zabarwieniu ślad jakie
spelunki. Byli to przeważnie doświadczeni gos strasznego ciosu — i ginęła między wło
m arynarze, jrijacy, prędcy do bójki i m order­
stwa, nawet, brudna piana, zebrana z pięciu 
oceanów. Jednak  zdarzali się wśród nieli i 
porządniejsi ludzie.

S tarałem  się dostosować do ogólnego to­
nu i przedstawić się jako .równy rrn zawadja- 
ka bez sumienia.

Bijatyki u Szwfeda.- urządzane był* prze­
ważnie na mój rachunek. Sypały się wiec pod 
maim adresem pochwał; A ja , jak  głupi top­
niałem z zadowolenia.

Ze wszystkich stron słychać było:
— To prawdziwy m arynarz...

w iały od te j postaci. Gęsta czupryna m iała 
kolor słomy, a spojrzenie niebieskich oczu by 
ło jasne i czyste, jak  dziecka.

Przerw ał swą robotę i wyciągnął do 
minie sw oją pulchną, wilgotną dłoń i uśmie­
chną! się, obnażając ju-zytem dwa rzędy po­
żółkłych z* bów.

— Yo, tak, chce się wam pobawić trochę,
Dlatego to właśnii .szedłem do ni*go. K ie- a jiotem wsiąść na porządny okręt, —  jiowie

dział. — Możecie już liczyć na Szweda... znam 
się na takich, iak wy!.,

Kazał odnieść moia skrzynkę na górę, 
do jrokoju, iKitcni przy ją ł pieniądze, które od 
dałem nra na przeohoWJ&iic. Musiałem zaraz 
urządzić wielkie p ijaństw o dln całej kompanii.

Go? Dziwicie sie, że oddałem ji.enrndze 
takiem u człowiekowi?

A dlaczegożby nie?
Nawet najgorszy ło tr ma swoje pojęcie o 

honorze!
Przyszedłem do Szweda sam, z własne 

woli: nie sprowadzony przez żadnego 7 je

sami. Ale nic wygląd jego pociągał mnie ku 
niemu. Pociągał mnie j°it0 sposób bycia i
zachowania.

Ludzi* odwiedzający Szweda Olsona Był■ 
wyborowym m ateriałem  pod względem fizycz 
nym. B v 'i to  ludzie, k tórzy nie bali się nicze­
go i nikogo, cynizm, którym  się popisywali. 
bvł zwykłym w tern środowisku. Jednak do­
bra dębowa pałka w ręku bocmana była do- 
stateeznem  narzędzie do uśmierzenia ich
bujnych temperamentów-

(DON.)
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Drukarna „S łow a" . Zamkowa 2 Redaktor w.z Witold Tafat zyik *.i


